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0 U T R W A LEN IE POKOJU 
I BEZPIECZEŃSTWA MIĘDZYNARODOWEGO
Artykuł wstępny gazety „Prawda*4 z dnia 2? maja br.

Dzień powszedni Kraju Rad
Międzynarodowa opinia publiczna 

z wielką uwagą śledzi pracę odby­
wającej się w Berlinie Nadzwyczaj­
nej Sesji Światowej Rady Pokoju. 
Sesja, w której obradach biorą u- 
dział wybitni działacze wielu kra­
jów, omawia zagadnienia porusza­
jące żywotne interesy najszerszych 
mas ludowych wszystkich krajów 
świata. Są to zagadnienia zakazu 
broni atomowej i wodorowej oraz 
bezpieczeństwa narodów.

Dążenie narodów do pokoju stało 
się potężną siłą. Coraz szersze war­
stwy ludności wkraczają na drogę 
aktywnej obrony pokoju, występują 
przeciwko spotęgowaniu napięcia w 
stosunkach międzynarodowych.

Ofiarna walka pokojowych sił o 
zachowanie i utrwalenie pokoju przy. 
nosi już rezultaty. Ostatnio osiąg­
nięto pewne odprężenie w napięciu 
międzynarodowym. Wysiłki miłu­
jących pokój narodów doprowadziły 
do zawarcia rozejmu w Korei i do 
prowadzonych w Genewie rokowań 
mających na celu uregulowanie kwe­
stii koreańskiej oraz przywrócenie 
pokoju w Indochinach. Podnosi to 
wiarę obrońców pokoju w swe siły, 
rozszerza i umacnia ich szeregi.

Proklamowana przez imperiali­
styczne koła USA polityka „z po­
zycji stły“ napotyka na wzrastający 
opór ze strony najszerszych warstw 
ludności Azji i Europy oraz w sa­
mej Ameryce. Jednak groźba woj­
ny nie została usunięta. Imperia­
liści amerykańscy oraz ich zauszni­
cy przygotowują nowe awantury wo. 
jenne, otwarcie posługują się szan­
tażem atomowym w celu wzmożenia 
napięcia międzynarodowego oraz 
groźby dla bezpieczeństwa narodów 
Europy i Azji.

W tych warunkach zagadnienia 
omawiane na Nadzwyczajnej Sesji 
Światowej Rady Pokoju nabierają 
szczególnie doniosłego i aktualnego 
znaczenia. Zagadnienie zakazu broni 
atomowej i wodorowej nurtuje i nie 
może nie nurtować szerokich mas lu­
dowych we wszystkich krajach świa­
ta. Wielkie odkrycia naukowe dały 
ludzkości nowe potężne źródła ener­
gii dla ujarzmienia przyrody i po­
lepszenia życia milionów ludzi. U- 
źycie tej energii w wojnie grozi 
ludzkości niezliczonymi klęskami, 
masową zagładą ludności cywilnej, 
zniszczeniem wielkich miast — o- 
środków nowoczesnego przemysłu, 
kultury i nauki.

Groźby agresywnych kół USA za­
stosowania broni atomowej i wodo­
rowej przeciwko miłującym pokój 
narodom napotykają na coraz szer­
sze protesty na całym świecfe. Po­
nad 500 milionów ludzi podpisując 
znany Apel Sztokholmski, zdecydo­
wanie wypowiedziało się za zakazem 
broni atomowej. Obecnie żądanie 
to wysuwa przytłaczająca większość 
ludności kuli ziemskiej.

Konsekwentna i wytrwała walka 
Związku Radzieckiego o zakaz broni 
masowej zagłady i o wykorzysty- . 
wanie energii atomowej dla celów 
pokojowych jest jednomyślnie apro­
bowana i popierana przez szerokie 
masy ludowe na całym świecie. 
Walka przeciwko broni atomowej i 
wodorowej przybiera masowy cha­
rakter. Pmeciwko broni atomowej 
i wodorowej wypowiedz?ały się obie 
izby parlamentu japońskiego, ponad 
100 deputowanych angielskiej Izby 
Gmin, deputowani kongresu brazy­
lijskiego, parlament włoski i inni.
W szeregu krajów odbywają się ma­
sowe wiece i zebrania. Demokra­
tyczne partie i organizacje, liczne 
rady municypalne, stowarzyszenia 
naukowe, organizacje i grupy mło­
dzieżowe, kobiece i religijne doma­
gają się zakazu broni masowej za­
głady.

Wyrażając wolę i dążenia naro­
dów wszystkich krajów, uczestn’cy 
Nadzwyczajnej Sesji Światowej Ra­

dy Pokoju domagają się zakazu bro­
ni atomowej, wodorowej i innych 
środków masowej zagłady oraz usta. 
nowienia ścisłej kontroli międzyna­
rodowej nad realizacją tego zakazu. 
Na sesji wysuwa się również żąda­
nie zawarcia porozumienia między 
państwami, na podstawie którego je­
go uczestnicy zobowiązaliby się nie 
stosować broni atomowej i wodoro­
wej, co stanowiłoby pierwszy krok 
do bezwarunkowego zakazu wszyst­
kich rodzajów broni masowej zagła­
dy. Równocześnie uczestnicy sesji 
wysuwają kwestię zaprzestania wy­
ścigu zbrojeń i znacznego zreduko­
wania zwykłych zbrojeń, co odpo­
wiada żywotnym interesom wszyst­
kich narodów.

Uczestnicy Sesji Światowej Rady 
Pokoju opowiadają o potęgującym 
się oporze mas ludowych przeciwko 
polityce agresywnych kół zmierza­
jącej do tworzenia w Europie i Azji 
bloków i ugrupowań militarnych, 
stanowiących groźbę dla pokoju i 
bezpieczeństwa narodów.

W przeciwstawieniu do amerykań­
skiej polityki tworzenia paktów i 
ugrupowań militarnych wymierzo­
nych przeciwko innym krajom, po­
tęguje się na całym świecie walka
0 utrwalenie bezpieczeństwa państw 
niezależnie od ich ustroju społecz­
nego.

Coraz większe poparcie ze strony 
mas ludowych spotyka idea zjedno­
czenia pokojowych wysiłków wszyst­
kich państw europejskich w systemie 
bezpieczeństwa zbiorowego. Narody 
słusznie widzą w propozycji radziec­
kiej dotyczącej „Ogólnoeuropejskie­
go Układu o zbiorowym bezpieczeń­
stwie w Europiezgłoszonej na 
Konferencji Berlińskiej, drogę do 
zapewnienia bezpieczeństwa wszyst­
kich państw europejskich.

Przedstawiciele narodów krajów 
azjatyckich mówią na sesji o wzma­
gającym się oporze narodów Azji 
przeciwko polityce kół rządzących 
USA, zmierzającej do tworzenia baz 
wojennych i bloków agresywnych, 
do rozszerzenia wojny w Indochi­
nach.

Świadczą o tym przeprowadzone 
w Indiach, Pakistanie, Indonezji i 
Innych krajach liczne wiece, zebra­
nia i konferencje w obronie pokoju
1 narodowej niepodległości narodów 
walczących przeciwko agresywnej 
polityce kół rządzących USA. W 
Delhi odbyła się niedawno Ogólno- 
indyjska Konferencja Protestu prze. 
ciwko amerykańsko-pakistańskiemu 
paktowi wojskowemu. Uchwały kon­
ferencji stanowią dobitne świadec­
two tego, że narody Indii ostro po­
tępiają poi1'tykę amerykańską. Uczę. 
stnicy konferencji wezwali do poło­
żenia kresu działaniom wojennym 
przeciwko narodom Indochin, żądali 
uznania słusznych praw Chińskiej 
Republiki Ludowej w ONZ. Narody 
krajów azjatyckich jednomyślnie po­
pierają konkretne propozycje dele­
gacji' krajów demokratycznych na 
Konferencji Genewskiej, zmierzają­
ce do ostatecznego uregulowania 
kwestii koreańskiej i przywrócenia 
pokoju w Indochinach.

Naród radziecki zawsze kroczy w 
pierwszych szeregach bojowników o 
pokój. Kraj nasz konsekwentnie i 
wytrwale prowadzi swą pokojową po. 
Iitykę, popierał i popiera usiłowania 
wszystkich ludzi dobrej woli, zmie­
rzające do utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego.

Potęgująca się walka narodów w 
obronie pokoju niewątpliwie jest w 
stanie pokrzyżować plany kół agre­
sywnych. Miliony ludzi z ogromną 
uwagą śledzą obrady Nadzwyczajnej 
Sesji Światowej Rady Pokoju. Są 
oni przekonani, że sesja stanie się 
doniosłym etapem na drodze dalsze­
go rozwoju walki o utrzymanie i 
utrwalenie pokoju, o dalsze osłabie­
nie napięcia międzynarodowego.

S p o t k a n ie  o c lo n y c h  r a d z ie c k ic h  z a k ty w e m  T P P -R
WARSZAWA (PAP). 26 bm. 

odbyło się w Zarządzie Głównym 
TPP-R spotkanie przybyłej do 
Polski na zaproszenie Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej dele­
gacji Wszechzwiązkowego Towa­

rzystwa Krzewienia Wiedzy Po­
litycznej i Naukowej: prof. P. A. 
Gienkiela, prof. M. A. Gremiac- 
kiego, prof. A. 1. Lebiedińskiego 
z czołowym aktywem Towarzy­
stwa.

☆
Zagospodarowano pierwszy milion 
hektarów odłogów w Kazachstanie

AŁMA-ATA (TASS). Kołcho­
zy, stacje maiszynowo-traktorowe 
i sowchoz.y Kazachstanu odniosły 
'poważny sukces w walce o wcie­
lenie w życie uchwal 1 u to wo-mar­
cowego Plenum KC KPZR. Za­
kończyły one orkę pierwszego mi­
liona hektarów ugorów i odłogów. 
Wykonano również plan siewu 
zbóż na nowych ziemiach.

Osiem obwodów Kazachstanu, 
w tej liczbie ałma-atyński, sierni- 
p a łaty ń sik i, w sc hod n io-k a zac h s tari- 
ski nie otrzymały zadań związa­
nych z zagospodarowaniem ugo­
rów. Mimo to kołchozy i sowcho­
zy tych obwodów z własnej ini­
cjatywy zagospodarowały i obsia­
ły zbożami 160 tys. hektarów 
odłogów i ugorów.

Tempo prac. związanych z przy­
gotowaniem nowych ziem pod za­
siewy przyszłego roku. wzmaga 
sie z każdym dniem.

Na cześć 300-lecia zjednoczenia się 
Ukrainy z Rosją

Budowa osiedli leśnych
KOTŁAS (TASS). Co wieczór 

obok osiedla Pica Niubskiego 
Leśnego Gospodarstwa Przemy­
słowego zatrzymuje sie pociąg. 
Przywozi on z działek wyrębu la­
su robotników, mieszkających w 
tym odległym osiedlu.

Niewiele czasu upłynęło od 
chwili, gdy osiedlili się tu robot­
nicy pracujący przy wyrębie lasu, 
a osiedle liczy już ponad 100 do­
mów mieszkalnych, posiada szko­
łę i przedszkole, radiowęzeł, 
świetlicę, magazyn i jadłodajnię.

W leśnych gospodarstwach 
pr zem y s ło w yc h z j ed noc zen ia
„Kotłasles" oddano w ubiegłym 
roku do użytku 38 tys. metrów 
kwadratowych powierzchni mie­
szkalnej. Jeszcze większego roz­
machu nabrało budownictwo w 
roku bieżącym: do końca roku
w osiedlach leśnych zjednoczenia 
zamierza sie oddań do użytku 
około 60 tys. metrów kwadrato­
wych nowej powierzchni mie­
szkalnej, kilka szkól, żłobków i 
klubów.

JA RÓSŁ A WL (TASS). Mie­
szkańcy obwodu obchodzą 300-le- 
cie zjednoczenia się Ukrainy z 
Rosją. Na zebraniu załogi jare  
sławlskich energetyków referat o 
niezłomnej przyjaźni narodów 
ukraińskiego i rosyjskiego wygło­
siła nauczycielka Pogodina. Na­
stępnie uczestnicy zebrania obej­
rzeli filmy „Bohdan Chmielnic­
ki “ i „Przyjaźń narodów".

W klubach, domach kultury, 
bibliotekach urządzono piękne 
w y stawy arty styc zne i i u strać v j ne 
I książkowe, poświęcone history­
cznej dacie.

W związku z. ogólnonarodowym 
świętem na występy gościnne do 
Jarosławia przyjeżdża Zaporoski

Ukraiński Teatr Dramatyczny im.- 
Sz-czorsai. Zespół Teatru Drama­
tycznego im. F. G. Wolkowa uda 
się na występy gościnne do Zapo- 
roża i Kijowa.

BR1AŃSK (TASS). Prelegen­
ci obwodowego wydziału Towa­
rzystwa Krzewienia Wiedzy Poli­
tycznej i Naukowej wygłosili w 
miastach i rejonach obwodu bli­
sko tysiąc odczytów, poświęco­
nych 300-ieciu zjednoczenia się 
Ukrainy z Rosją.

W wielu kinach wyświetla się 
filmy ukraińskie.

W przedsiębiorstwach, kołcho­
zach i sowchozach odbywają się 
uroczyste akademie, poświecone 
znamiennej damę.

Czerwone proporczyki na
GROŹNY (TASS). W tych 

dniach załoga zjednoczenia „Ok- 
tiabrnieft’" wykonała przedter­
minowo pięciomiesięczne zada­
nie wydobycia ropy naftowej. Ko­
szty własne wydobycia ropy naf­
towej obniżono o 6,3 proc. Uzy­
skano około 300 tys. rubli ponad­
planowych oszczędności. Wydaj­
ność pracy przekroczyła planową 
o 8 proc. Dobre wyniki osiągnię­
to w zastosowaniu metod powtór­
nej eksploatacji szybu.

Wśród naftowników Groźnego 
coraz szersze kręgi zatacza współ-

wieżaeh szybów naftowych
zawcdnictwo o przedterminowe 
wykonanie planu 1954 roku, o 
zwiększenie wydajności pracy i 
obniżenie kosztów własnych pro­
dukcji. Czerwone proporczyki 
zwycięzców powiewają na wie- 

. żach szybów scalonych pól nafto­
wych Gudermes i Prąwobierież- 
noje. Naftownicy tych przodują­
cych załóg pierwsi w zjednocze­
niu „Groznieft’" wykonali pięcio­
miesięczne zadanie i dostarczyli 
już setki ton czarnego złota po­
nad plan.

W związku z upływającą 1 
czerwca 1954 roku 150-letnią 
rocznicą urodzin wielkiego kom­
pozytora rosyjskiego M. I. Glinki 
powołano wsźechzwiązkowy komi­
tet jubileuszowy w następującym 
składzie: D. D. Szostakowicz
(przewodniczący), A. W. Sołodo- 
wnikow (zastępca przewodniczą­
cego), G. W. Aleksandrów, Ł. P. 
/Aleksandrowska, E. N. Aleksie- 
jewa, M. A. Aszrafi, W. W. Bar- 
sowa oraz wielu innych przedsta­
wicieli kół muzycznych i teatral­
nych ZSRR.

W dni jubileuszowe odbędą się 
uroczyste posiedzenia- w Teatrze 
Wielkim ZSRR w Moskwie, w 
Teatrze Opery i Baletu im. S. M.

Kirowa w Leningradzie oraz w 
Smoleńsku.

Imię M. I. Glinki nadano Lenin­
grad zkiej Państwowej Akademic­
kiej Kapeli i znajdującej się przy 
niej uczelni, Państwowemu Cen­
tralnemu Muzeum Kultury Mu­
zycznej i szkole średniej w m. 
Jelno.

W jubileuszowe dni Minister­
stwo Kultury ZSRR zorganizuje 
w wielu miastach kraju referaty 
1 odczyty o życiu i twórczości 
M. I. Glinki, koncerty jego utwo­
rów. Na scenach teatrów opero­
wych wystawione będą w tych 
dniach opery Glinki „Iwan Susa- 
nin‘‘ oraz „Rusłan i Ludm!ta“  ̂

(TASS)

Uroczyście obchodzi naród ukraiński 300 rocznicę zjednoczenia się Ukrainy z Rosją. Na zdjęciu: mani­
festacja ludności Kijowa, która odbyła się \y ub. niedzielę. foto S. Michńjłcwe^



Przemówienie towarzysza K. Ą WOROSZYŁOWA
N A  III ZJEŹDZIE W Ę G I E R S K I E J

Drod zy towar zys ze!
Pozwólcie mi w imieniu Komu­

nistycznej Partii Zwiaziku Ra>- 
dzieokiego j narodu radzieckiego 
przekazać waszemu zjazdowi a w 
■waszej osobie Węgierskiej Partii 
Pracujących i całemu narodowi 
węgierskiemu gorące braterskie 
■‘pozdrowienie! (Długotrwałe okla­
ski).

Obrady III Zjazdu Węgierskiej 
Partii Pracujących toczą się na 
początku dziesiątego roku istnie­
nia wolnych ludowo-demokratycz­
nych Węgier. W okresie tym na­
ród węgierski pod przewodem 
swej Partii Pracujących osiągnął 
wielkie sukcesy w budownictwie 
nowego wolnego życia, które ra­
dykalnie zmieniły oblicze Węgier. 
Sukcesy narodu węgierskiego są 
dobitnym świadectwem wielkie] 
żywotnej siły ustroju demokracji 
ludowej — władzy mas pracują­
cych, którym przewodzi klasa ro­
botnicza.

Nie od rzeczy będzie w związku 
z tym wspomnieć niedaleką prze­
szłość Węgier, gdy były one u- 
jarzmionwm, zależnym, zacofa­
nym i półfendalnym krajem. Na­
ród węgierski przeszło 400 lat 
znajdował sie w niewoli obcych 
najeźdźców, którzy zakuli w kaj­
dany żywotne siły narodu. Miłują­
cy wolność naród węgierski nr zez 
wieki prowadził zacięta walkę o 
swe wyzwolenie narodowe, o wol­
ność i niepodległość swej Ojczy­
zny. Krew najlepszych synów Wę­
gier — bohaterów tej świętej wal­
ki wyzwoleńczej — obfieto zbro­
czyła ziemię węgierska. Z głębo­
kim bólem serca wielki Sandor 
Petófi pisał:

,,Czy jest na Węgrzech choć 
garstka ziemi taka.

Węgierską krwią nie zro­
szona?"

Po pierwszej wojnie światowej 
Węgry stały się formalnie samo­
dzielnym państwem. Jednakże nie 
przyniosło to narodowi węgier­
skiemu wyzwolenia spod obce i za­
leżności. Naród węgierski konty­
nuował swa bohaterska watkę o 
wyzwolenie narodowe j  spółce^ e . 
Lecz ówcześni gospodarze  ̂Wę- 
gler — baronowie i kani tał 'ści — 
przy pomocy interwentów obcych 
utopili we krwi węgierską rewo­
lucję proletariacką 1919 roku. 
Węgry znalazły się w niewolni­
czej zależności od wielkich mo­
carstw imperiał i stycznych, któ­
rych interesy były wręcz prze­
ciwstawne interesom narodu wę- 
giersk’ego. Hamowali oni wszel­
kimi sposobami rozwój ekonomi­
ki i kultury kraju 1 dążyli w 
swych drapieżczych celach do 
uwiecznienia jego zacofania.

Naród węgierski nigdy nie za- 
Domni ponurych lat reżimu Hor- 
thy‘ego, lat krwawej dyktatury 
faszystowskie!, kiedy to obszar­
nicy 1 kapitaliści' węgierscy we­
spół z obcymi imperialistami bez­
litośnie go wyzyskiwali i uciska­
li. W owych czasach Węgry zna­
ne były lako kraj masowego bez­
robocia i nędzy mas ludowych, 
•kraj, w którym setki tysięcv lu­
dzi pracy wegetowały 1 głodo­
wały.

Antynarodowa kilka- Horthy‘e- 
go, która wciągnęła Węgry do 
zbójeckiego bloku hitlerowskiego, 
wbrew interesom narodowym kr ar 
ju wbrew woli i pragnieniu naro­
du węgierskiego, wtrąciła te w 
zbrodnicza wojnę przeciw Związ­
kowi Radzieckiemu i tvm samym 
postawiła-'Węgry w obliczu kata­
strofy narodowej. Od tej katar 
•strofy narodowe! ocal Rai naród 
węgierski bohaterska- Armia Ra­
dziecka (Długotrwałe oklaski). 
Siły Zbrojne Związku Radzieckie­
go rozgromiły w zaciekłych b t- 
waich okupuja-ce Węgry niemiec­
kie wolska faszystowskie i do 
4 kwietnia 1945 roku wyzwoliły 
całkowicie ziemię węgierską spod 
jarzma zaborców hitlerowskich. 
iDzleń ten stał sie dniem narodzin 
prawdziwej wolności narodu wę­
gierskiego. Dzień ten zapocząt­
kował radykalny zwrot w i-ego hi­
storii. (Oklaski).

Wielki kontynuator dzieła 
-Lenina- -  Stalin, podkreślając 
sprawiedliwy wyzwoleńczy cha­

rakter wojny, toczone! przez na­
rody Związku Radzieckiego prze­
ciw hitlerowskim Niemcom i Ich 
wspólnikom, mówił:

,,Nie mamy i nie mo-żemy mień 
takich celów w wojnie, jak narzu­
canie' swej woli i swego ustroju 
słowiańskim i innym ujarzmionym 
narodom Europy, oczekującym 
pomocy od nas. Naszym celem 
jes-t przyjście z pomo-ca tym naro­
dom w ich walce wyzwoleńczej 
p-rze-c i w ko tyrani i h it łerow sk iej, 
a potem danie im całkowitej moż­
ności swobodnego urządzenia się 
na swej ziemi tak, jak zechcą. 
Żadnego wtrącania sie do spraw 
wewnętrznych innych narodów!"

I rzeczywiście, w wyniku wy­
zwolenia kraju od okupantów hi­
tlerowskich i ich sługusów naród 
węgierski po raz pierwszy w 
swych wielowiekowych dziejach 
otrzymał mo-żność samodzielnego 
decydowania o losach swej Ojczy­
zny. Ziściły się jego odwieczne 
marzenia o niepodległości naro­
dowej. o wolnym i szczęśliwym 
życiu.

Przed narodem węgierskim, 
który położył kres ekonomiczne­
mu i politycznemu panowaniu ob­
szarników i kapitalistów i całko­
wicie wyzwolił się od przemocy 
kapitału zagranicznego, otwarły 
s,ię niespotykane w jego dziejach 
perspektywy -rozwoju ekonomicz­
nego i kulturalnego. Sławny na­
ród węgierski, znanv ze swei pra­
cowitości, wytrwałości i uzdol­
nień osiągnął ogromne sukcesy 
w latach władzy ludowej.

Węgierska Partia Pracujących, 
która zespoliła pod sztandarem 
Marksa — Engelsa — Lenina — 
Stalina- najlepsze siły narodu, po­
prowadziła kraj droga tworzenia 
nowego ustroju społecznego, dro­
ga budownictwa socjalizmu.

Stare Węgry z ich -reżimem wy­
zysku i ucisku, z okropnościami 
bezrobocia I ,,rynkami ludzi", 
Węgry ,,trzech milionów żebra­
ków" tułających się po kraju w 
r oszukiwani u pracy, odeszły w 
bezpowrotna przeszłość.

W krótkim ok-resie historycz­
nym przekształciły się Węgry z 
zacofanego kraju rolniczego w 
kraj o rozwiniętym przemyśle 
socjalistycznym i przodujące! kul­
turze.

Obecnie. gdv ludowo-demokra­
tyczne Węgry dysponują wysoko 
rozwiniętym, przemysłem, istnie­
ją wszystkie konieczne przesłan­
ki, aby w jak najkrótszym okresie 
doprowadzić do dalszego znacz­
nego podniesienia dobrobytu mas 
pracujących, bowiem troska o 

.maksymalne zaspokojenie stale 
rosnących materialnych i kultu­
ralnych potrzeb ludności pracu­
jące I jest najwyższym prawem dla 
Węgierskiej Partii Pracujących, 
zarówno ja,k i dla- każdej partii, 
wyrażającej prawdziwe interesy 
swego narodu.

Węgierska Partia Pracujących 
słusznie uważa, że nie można roz­
wiązać tego zadania bez poważne­
go rozwoju rolnictwa.

Wielki Lenin uczył, że trzeba 
umieć znaleźć w każdej danej 
chwili w historycznym, łańcuchu 
wydarzeń to szczególne ogniwo, 
,,za które należy ze wszystkich sił 
uchwycić, by utrzymać cały łań­
cuch i dobrze przygotować przej­
ście do następnego ogniwa..."

Takim decydującym ogniwem 
rozwoju ekonomicznego Węgier 
jest obecnie podniesienie i 
wszechstronny rozwój rolnictwa, 
zapewniającego ludności żywność, 
a przemysłowi lekkiemu — nie­
zbędny surowiec. W rozwiązaniu 
tego wielkiego i skomplikowane­
go zadania' żywotnie zaintereso­
wane są wszystkie warstwy ludu 
pracującego Wegler. Jest to spra­
wa ogólnonarodowa.

Nakreślony przez Węgierską 
Partię Pracujących program roz­
woju rolnictwa na najbliższe lata 
przewiduje dalsze organ i żacy i no- 
gospodarcze wzmocnienie i roz­
wój spółdzielni produkcyjnych ja­
ko podstawy postępu w tej dzie­
dzinie gospodarki narodowej, 
pomnąc jednocześnie, że należy 
troszczyć się o 'potrzeby pracują­

cych chłopów — gospodarzy indy­
widualnych w celu zwiększenia 
produkcji rolniczej. Wszystko to 
jeszcze bardziej wzmocni sojusz 
robotników i chłopów pod kiero­
wnictwem klasy robotniczej.t

Wszyscy rozumiemy, że stojące 
przed Węgierską Partią Pracują­
cych nowe zadania nie sa łatwe, 
nie ulega jednak wątpliwości, że 
wasza partia zdoła przezwyciężyć 
wszystkie trudności, bowiem na­
kreślone przez nią poczynania od­
powiadają żywotnym interesom 
klasy robotniczej, chłopstwa pra­
cującego oraz inteligencji i mają 
ich pełne poparcie.

W swej walce o dalszy rozwój 
gospoda 'ki narodowej i kultury,
0 zbudowanie podstaw socjalizmu 
naród węgierski nie jest samotny. 
Miał pn i mieć będzie nadal bra­
terskie poparcie wszystkich naro­
dów, budujących socjalizm, bra­
terską pomoc narodów Związku 
Radzieckiego. (Długotrwałe okla­
ski).

Narody Związku Radzieckiego
1 naród węgierski niejednokrotnie 
w swej historii udzielały sobie 
wzajemnie pomocy w walce o swą 
wolność i niepodległość.

Już w dalekiej przeszłości Ro­
sjanie i Węgrzy wraz z innymi 
narodami Europy Wschodniej od­
pierali nacisk hord mongolskich. 
Na początku XVIII wieku w okre­
sie walki narodowo-wyzwoleńczej 
Węgrów przeciwko kolonizator- 
skiemu jarzmu Habsburgów, wie­
lu żołnierzy i oficerów Rosji wal­
czyło po stronie powstałego ludu 
węgierskiego.

Wszyscy postępowi ludzie Ro­
sji gorąco witali naród węgierski, 
który powstał z ludowymi bohate­
rami Kossuthem, Petófim, Tan- 
cziczem i innymi na czele do wal­
ki przeciw zagranicznym i krajo­
wym ciemięzcom w chlubnych 
dniach rewolucji 1848 — 49 lat. 
Śmiertelnie przestraszony rozwo­
jem ruchu rewolucyjnego ,,żan­
darm Europy" rosyjski car Miko­
łaj I pomógł austriackim gnębl- 
cielom stłumić bohaterskie po­
wstanie narodu węgierskiego. 
Prawdziwi przedstawiciele naro­
du rosyjskiego — rewolucyjni de­
mokraci w osobach takich wspa­
niałych ludzi rosyjskich, iak Her- 
cen, Czernyszewski, wyrażając 
uczucie przodującej części ów­
czesnego społeczeństwa rosyjskie­
go, gniewnie napiętnowali ten ha­
niebny akt caratu rosyjskiego 
wobec narodu węgierskiego. Wy­
zwoleńcza walka narodu węgier­
skiego spotkała sie z sympatią 
również wśród pewnej części żoł­
nierzy 1 oficerów armii carskiej. 
Jak wiadomo., grupa żołnierzy 1 
oficerów rosyjskich z kapitanem 
G u siewem na czele odmówiła u- 
działu w tłumieniu rewolucji wę­
gierskiej. za co została oddana 
ped sąd 1 stracona.

Przyjaźń narodów Rosji 1 Wę­
gier wystąpiła ze szczególną siłą 
w okresie Wielkiej Październiko­
wej Rewol uc i i Soc j a 1 i styc zne j. 
Ludzie radzieccy nigdy nie zar 
noama .to' tysiące Węgrów wal­
czyły w szeregach Armii Czerwo­
nej i wielu z nich oddało życie 
w obronie pierwsze! na świecie 
Republiki Rad. (Oklaski).

Z największym entuzjazmem i 
radością powitał naród radziecki 
wieść o zwycięstwie rewolucji 
proletariackiej na Węgrzech i _u- 
stanowleniu Władzy Radzieckiej 
w 1919 roku. Zwracając się do 
robotników węgierskich w imie­
niu Rosji Radzieckiej wielki 
Lenin pisał:

,,Prowadzicie jedynie słuszną, 
sprawiedliwą, prawdziwie rewolu­
cyjną wojnę, wojnę uciemiężo­
nych przeciwko ciemięzcom, woj­
nę mas pracujących przeciw wy­
zyskiwaczom, wojnę o zwycięstwo 
socjalizmu. Na całym świecie 
wszystkie uczciwe elementy w 
klasie robotniczej są po waszej 
stronie".

Zjednoczone siły interwentów 
obcych i reakcji węgierskiej zdła­
wiły wówczas Węgierska Repu­
blikę Radziecką. Lecz nie mogły 
one złamać woli miłującego wol­

ność narodu węgierskiego, który 
wierzył nieugięcie, że nadejdzie 
dzień, gdy obali krajowych i za­
granicznych ciemięzców i stanie 
się gospodarzem swego kraju. I 
dzień ten nadszedł.

Od chwili narodzin nowych lu­
dowych Węgier przyjaźń miedzy 
naszymi narodami wkroczyła w 
nowy etap historyczny, nabrała 
nowej treści. U podstaw tej przy­
jaźni leży zasada proletariackiego 
.internacjonalizmu, szczere prag­
nienie udzielenia sobie wzajemnej 
pomocy i osiągnięcia ogólnego 
rozwoju ekonomicznego .

Po zakończeniu drugiej wojny 
światowej Związek Radziecki, 
wierny swei polityce poszanowa­
nia praw narodów, pierwszy na­
wiązał stosunki dyplomatyczne z 
Węgrami i zdecydowanie wystą­
pił w o-bron to ich niepodległości 
i suwerenności państwowej, prze­
ciwko próbom bloku imperialisty­
cznego, który usiłował ingerować 
w sprawy wewnętrzne Wegler i 
narzucić im niesprawiedliwy po­
kój.

W lutym 1948 roku przyjazne 
stosunki miedzy Węgrami i Zwią­
zkiem Radzieckim zostały przy­
pieczętowane przez Układ o Przy­
jaźni, Współpracy i Pomocy 
Wzajemnej, oparty na poszanowa­
niu zasad niepodległości państwo­
wej i suwerenności narodowej 
oraz służących sprawie pokoju i, 
bezpieczeństwa narodów. W cią­
gu 6 lat po podpisaniu Układu 
braterska przyjaźń i sojusz mię­
dzy naszymi krajami pogłębiły się 
jeszcze bardziej, współpraca mię­
dzy Węgrami a Związkiem} Ra­
dzieckim jeszcze bardziej się za­
cieśniła.

Z każdym rokiem rozszerzają 
się stosunki gospodarcze między 
naszymi krajami. Porozumienia o 
współpracy gospodarczej i wy­
mianie towarowej, zawarte mię­
dzy Związkiem Radzieckim a 
Węgrami, opierają się, lak wia­
domo, na zasadach wzajemnej ko­
rzyści i wywierają dodatni wpływ 
na rozwói ekonomiki naszych 
krajów. Ludzie radzieccy wysoko 
cenią nadchodzące do ZSRR wy­
roby przemysłu węgierskiego: 
statki morskie i rzeczne, parowo­
zy. lokomobile 1 wiele towarów 
powszechnego użytku. Z roku na 
rok wzrastają rozmiary radziec­
kich dostaw — maszyn i urządzeń 
technicznych dla nowobudowa­
nych zakładów przemysłowych 1 
fabryk Węgier, zwiększają się 
dostawy surowca dla wzrastają­
cego przemysłu węgierskiego. 
Obrót towarowy między Węgrami 
a Związkiem Radzieckim zwię­
kszył się w 1953 roku w porów­
naniu z 1946 rokiem 14-krotnie.

Sprawie dalszego rozszerzenia 
węgierskich stosunków gospodar­
czych służą podpisane w 1952 
roku długoterminowe porozumie­
nie handlowe o wzajemnych do­
stawach towarów między Związ­
kiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i Węgierską Repu­
bliką Ludową, jak również per 
rozumienie w sprawie dostaw u- 
rządzeń kompletnych przedsię­
biorstw i udzielania Węgrom 
pomocy technicznej w latach 
1952—1955.

Rozwój współpracy ekonomicz­
nej Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej umożli­
wia na podstawie uzgadniania 
planów gospodarczych bardziej 
racjonalne i efektywne wykorzy­
stywanie we wspólnych interesach 
bogactw naturalnych i zasobów 
materiałowych oraz wykorzysty­
wanie doświadczenia budownic* 
twa socjalistycznego i osiągnięć 
technicznych Związku Radziec­
kiego w celach pomyślnego budo­
wnictwa podstaw socjalizmu w 
kraj ac h demok r ac ii 1 udowej, _ w 
te i liczbie również i w Węgier­
skiej Republice Ludowej.

W latach powojennych miedzy 
Związkiem Radzieckim i Węgra­
mi zacieśniła się więź przyjaźni 
również i w dziedzinie kultury.

. W Związku Radzieckim wysoko 
cenione i dobrze znane są genial­
ne utwory Franciszka Liszta, Sam 
dora Petófiego, Micha ja Munkar

czego i innych wielkich synów 
narodu węgierskiego. Książki 
klasyków węgierskich i pisarzy 
współczesnych wydawane są w 
Związku Radzieckim w wielkich 
nakładach w dziesiątkach języ­
ków narodów ZSRR, utwory sztu­
ki węgierskiej szeroko znane są 
w naszym kraju i cieszą się zasłu­
żoną popularnością. (Oklaski). 
Utwory utalentowanych pisarzy 
węgierskich Tamaisa Aceła i San­
dora Nagy zostały wyróżnione 
Nagrodą Stalinowską. (Oklaski).

Twórczą pracą dla dobra swej 
ojczyzny naród węgierski wnosi 
cenny wkład w dzieło umocnienia 
obozu pokoju, demokracji i socja­
lizmu. Wasze sukcesy i osiągnię­
cia, dobitnie demonstrujące wyż­
szość ustroju ludowo-demokra­
tycznego nad kapitalizmem, szcze­
rze radują naszą partię, masy pra­
cujące Związku Radzieckiego 
oraz wszystkich prawdziwych 
przyjaciół narodu węgierskiego.' 
Jest to zupełnie zrozumiałe. Sto­
sunki między Związkiem Radziec­
kim, Chińską Republiką Ludową 
i krajami demokracji ludowej — 
to stosunki oparte na braterskiej 
przyjaźni, wzajemnym szacunku, 
zaufanto i stałej pomocy wzajem­
nej. (Długotrwałe oklaski). Pod­
stawą tych stosunków Jest zasada 
równości wielkich i małych naro­
dów, radykalnie różniąca się od 
kapitalistycznej zasady ujarzmia­
nia słabych przez silnych.

Każdy z narodów wielkiego 
obozu pokoju, demokracji i socja­
lizmu słusznie szczyci się śukce- 
sami i osiągnięciami swych braci,’ 
traktuje je jak własne sukcesy i 
osiągnięcia. Ten nowy etap sto­
sunków między państwami, nigdy 
jeszcze nie notowany w dziejach 
ludzkości, zapewnia krajom obo­
zu pokoju, demokracji i socjali­
zmu polityczną 1 techniczno-eko­
nomiczną niezależność od świata 
kapitalistycznego i jest niezawo­
dną rękojmią pomyślnego marszu 
naprzód każdego z bratnich naro­
dów.

Pogłębiająca się stale przyjaźń 
narodów obozu demokratyczne­
go— to niewyczerpane źródło je­
go siły i niezwyclężoności.

Zjednoczone w potężnym obo­
zie pokoju kraje demokracji i so­
cjalizmu konsekwentnie prowadzą 
proklamowaną przez Lenina i 
Stalina politykę pokoju, która 
spotyka się z najgorętszą sympa­
tią i poparciem wszystkich naro­
dów kuli ziemskiej. Ta polityka 
pokoju bierze za punkt wyjścia 
możliwość długotrwałego współ­
istnienia systemów socjalistycz­
nego i kapitalistycznego oraz na­
wiązania normalnych stosunków 
i więzi gospodarczych między 
wszystkimi krajami.

Dobitnym wyrazem tej polity­
ki, która zaskarbiła zaufanie 
wszystkich miłujących pokój na­
rodów są propozycje Związku Ra­
dzieckiego w sprawie zbiorowego 
bezpieczeństwa w Europie oraz 
wysunięte przez delegację Chiń­
skiej Republiki Ludowej na Kon­
ferencji Genewskiej propozycje 
dotyczące współpracy narodów 
Azji w dziele obrony pokoju.

Siły reakcji imperialistycznej, 
opętane ideą rozniecania nowej 
wojny, wszelkimi sposobami utru­
dniają osłabienie napięcia w 
stosunkach międzynarodowych, 
tworzą bloki militarne, kontynuu­
ją wyścig zbrojeń, usilnie prowa­
dzą remilitaryzację Niemiec Za­
chodnich i Japonii, dążąc do 
utworzenia tam baz wypado­
wych dla przygotowania Wojny 
przeciw miłującym pokój narodom 
Europy i Azji.

Pokojowej polityce Związku 
Radzieckiego i wszystkich krajów 
obozu pokoju kola agresywne 
przeciwstawiają w stosunkach 
międzynarodowych ,,politykę si­
ły", brutalnej presji i zastrasza­
nia. Lecz wcześnie czy później 
panowie ci zmuszeni będą zro­
zumieć całą beznadziejność t 
śmieszność Ich dążeń do zastra­
szenia wolnych narodów.

(Dokończenie na str. 3$
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Wysiłki Imperialistycznych 
monopoli USA, zmierzając© do 
hegemonii światowej wywołują 
słuszne oburzeni© mas ludowych 
we wszystkich częściach kuli 
ziemskiej. Narody całego świata 
nie chcą wojny. Coraz silniej i 
głębiej rozwija się walka naro­
dów o pokój.

W ostatnim czasie osiągnięto 
pewne osłabienie napięcia mię­
dzynarodowego. Nie powinniśmy 
jednakże przeceniać znaczenia ■ 
tych postępów. Wrogowie poko­
ju ni© dają za wygraną, nie wy­
rzekli się oni swych celów, 
otwarcie grożą światu bombą wo­
dorową, rozszerzają sieć baz wo­
jennych, zwiększają zapasy środ­
ków masowej zagłady.

Oto dlaczego zadaniem wszyst­
kich miłujących pokój śił jest 
nieustanne demaskowanie knowań 
podżegaczy wojennych, ich zbro­
dniczych planów, jest wzmagani© 
czujności i sprawności organiza­
cji w celu zapobieżenia wszelkim 
prowokacjom wojennym ze stro­
ny wrogów pokoju.

Towarzysze! Trzeci Zjazd Wę­
gierskiej Partii Pracujących roz­
strzyga wielkie i doniosłe zagad­
nienia życia partii i całego naro­
du węgierskiego, nakreśla dalsze 
zadania rozwoju ekonomiki kra­
ju rozwoju rolnictwa, zacieśnia­
nia sojuszu klasy robotniczej i 
chłopstwa oraz podnoszenia sto­
py życiowej mas pracujących.

W życiu nowych Węgier po­
ważne miejsce zajmują Związki 
Zawodowe, Związek Młodzieży 
Pracującej oraz inne organizacje 
masowe rozwijające swą aktywną 
działalność pod kierownictwem 
Węgierskiej Partii Pracujących. 
Osobno pragnę powiedzieć o roli 
kobiet węgierskich, dla których 
w warunkach ustroju ludowo-de­
mokratycznego wyłoniły się nie­
ograniczone możliwości wykazy­
wania swych zdolności i talentów. 
Kobiety wolnych Węgier, podob­
nie jak I ich siostry w Związku 
Radzieckim, Chinach, we wszyst­
kich krajach demokracji ludowej 
są ogromną siłą twórczą i kultu­
ralną. Zadanie polega- na^ tym, 
aby jeszcze wyżej podnieść na 
Węgrzech rolę kobiet w gospo­
darczym i społeczno-politycznym 
życiu kraju, śmielej wysuwać j© 
na stanowiska kierownicze, sze­
rzej wciągać do rozwiązywania 
żywotnych zagadnień stojących 
przed narodem. (Oklaski).

Sukcesy gospodarczego i kul­
turalnego rozwoju Węgierskiej 
Republiki Ludowej są dobitnym 
świadectwem zespolenia narodu 
węgierskiego wokół Węgierskiej 
Partii Pracujących i nieustannie 
wzrastającego do niej zaufania,

jako do prawdziwie ludowej par­
tii, której polityka odpowiada ży­
wotnym interesom ludzi pracy. 
Dalsze zespolenie narodu wokół 
partii, rozszerzenie i umocnieni© 
jej więzi z masami jeszcze bar­
dziej pomnożą siły partii i naro­
du w owocnej walce o wcielenie 
w życie uchwał waszego zjazdu.

Przeszło półwiekowe doświad­
czenie Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, jak i wie­
lu innych bratnich partii uczy, że 
jedność partii z narodem, nie­
złomna jedność i zwartość szere­
gów-partyjnych stanowi podstawę 
trwałości i niezwyciężoności par­
tii. Obecne zadania budownictwa 
socjalistycznego, stojąc© przed 
Węgierską Partią Pracujących, 
wymagają stanowczo dalszego 
podniesienia aktywności i bojo- 
wości wszystkich organizacji par­
tyjnych i każdego członka partii 
na ' podstawie konsekwentnego 
wprowadzania w życie zasad bu­
downictwa partyjnego i norm ży­
cia partyjnego, opracowanych 
przez Lenina i rozwiniętych 
przez Komunistyczną Partię Zwią­
zku Radzieckiego pod kierunkiem 
wielkiego- Stalina.

Leninizm uczy. ż© najwyższą 
zasadą kierownictwa partyjnego 
jest kolegialność kierownictwa 
w© wszystkich organizacjach par­
tyjnych od dołu do góry. Jedyni© 
kolegialność kierownictwa opiera­
jącego się o podstawy naukowe 
teorii marksistowsko - leninow­
skiej. szeroki© rozwijanie krytyki 
i samokrytyki zabezpieczają par­
tię przed zastojem, samouspoko- 
jeniem, przed czynnikami przy­
padkowości i Jednostronności w 
podejmowanych uchwałach. Kry­
tyka i samokrytyka jedynie wów­
czas osiąga cel, gdv jest konkret­
na. skuteczna, gdy członkowi© 
partii, bez względu na osoby, 
śmiało ujawniała braki, pomagają 
w ich usuwaniu. Zapewnia to sze­
roką inicjatywę kadr partyjnych, 
przyczynia sie do umocnienia 1 
zespolenia szeregów partii, do po­
myślnego wykonywania stojących 
przed nią zadań.

Jesteśmy przekonani, że uchwa­
ły obecnego zjazdu umocnią jesz­
cze bardziej szeregi Węgierskiej 
Partii Pracujących, podniosą ich 
bojowość i w ten sposób zapewnią 
wcielenie w życie nakreślanego 
przez zjazd bojowego programu 
dalszego rozwoju wszystkich ga­
łęzi gospodarki narodowej i kul­
tury 1 udowo-demokr at yc znyc h
Węgier. Z całej duszy życzymy 
waszemu zjazdowi owocnei pracy 
dla dobra swego narodu! (Burzli­
we oklaski).

Komitet Centralny Komunisty­
cznej Partii Związku Radzieckie­
go polecił naszei delegacji prze­
kazać trzeciemu ziazdowi Węgier­
skiej Partii Pracujących następu­
jące pozdrowienie:

Delegacja Sejmu PRL wyjechała do Moskwy na jubileuszową 
sesję Rady Najwyższej RFSRR poświęconą uczczeniu 

300-Iecia zjednoczenia się Ukrainy z Rosją

Do trzeciego zjazdu Węgierskiej Partii 
Pracujących

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
przesyła braterskie pozdrowienie trzeciemu zjazdowi Węgierskiej 
Partii Pracujących. (Huczne oklaski. Wszyscy wstają).

Pod kierownictwem Węgierskiej Partii Pracujących naród wę­
gierski osiągnął wielkie sukcesy w umocnieniu ustroju ludowo- 
demokratycznego i pewnie kroczy droga do socializmu.

Gorąco życzymy Węgierskiej Partii Pracujących nowych suk­
cesów w walce o zbudowanie podstaw socjalizmu, o rozwój rolnic­
twa 1 umocnienie sojuszu klasy robotniczej i chłopstwa, o stałe 
podnoszenie materialnego i kulturalnego poziomu mas pracują­
cych.

Niech żyje Węgierska Partia Pracujących — organizator I przy­
wódca klasv robotniczej i wszystkich ludzi pracy na Węgrzech! 
(Burzliwe oklaski. Wszyscy wstają).

Niech żyje niezłomną przylaźń między narodami Węgier i Zwią­
zku Radzieckiego!

KOMITET CENTRALNY KOMUNISTYCZNEJ PARTII
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

WARSZAWA (PAP). W dniu 
27 bm. wyjechała do Moskwy na 
zaproszenie Rady Najwyższej Ro­
syjskiej FSRR w celu wzięcia u- 
działu w jubileuszowej sesji Rady 
Najwyższej RFSRR, poświęconej 
uczczeniu 300-lecia zjednoczenia 
się Ukrainy z Rosją — delegacja 
Sejmu PRL w składzie: przewod­
niczący delegacji Jan Dembowski 
— marszałek Sejmu oraz członko­

wie delegacji: Jerzy Albrecht — 
przewodniczący Prezydium Rady 
Narodowej m. st. Warszawy, Zo­
fia Waisilkowska — sekretarz 
CRZZ. Wojciech Żultrowski, lite­
rat, Michał Rysiński — przewo­
dniczący 'Spółdzielni produkcyjnej 
w Mil i nie. pow. Wrocław.

Na lotnisku żegnali odjeżdżają­
cych: zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa Wacław Barcikow-

ski. minister spraw zagranicznych 
Stanisław Skrzeszewski, członek 
Rady Pań twa Aleksander Juszkie- 
wicz, posłowie na Sejm Jerzy Jo­
dłowski i Jan Frankowski oraz dy­
rektor gabinetu przewodniczącego 
Rady Państwa Franciszek Nowak.

Na lotnisku obecny był ambasa­
dor ZSRR w Polsce Ni koła,i Mi­
chaiłów oraz członkowie ambasa­
dy ZSRR.

Nadzwyczajna sesja- Światowej Rady Pokoju
BERLIN (Spec. koresp. TASS). 

Pierwsza część porannego posie­
dzenia w dniu 26 maja poświę­
cona była omówieniu zagadnień, 
poruszonych w przemówieniu 
'D. N. Pritta. Na posiedzeniu 
przemawiali: pastor L. J. Biiss
(Anglia), sekretarz generalny 
Konfederacji Pracujących Kuby 
Lazaro Penia Gon zaleś, dzienni­
karz Micleburg (Kanada).

Następnie udzielono głosu 
d ‘As.tier de la Vigerie (Francja), 
który zapoczątkował dyskusje nad 
drugim punktem porządku dzien­
nego ..bezpieczeństwo narodów".

DbAstier de la Viger!e podkre­
ślił na wstępie swojego przemó­
wienia znaczenie ruchu zwolenni­
ków pokoju, co dało miłującym 
pokój ludziom wszystkich krajów 
i wszystkich ras możność zjedno­
czenia się. Ruch ten. powiedział 
mówca, powinien wskazać miłują­
cej pokój ludzkości sposób poro­
zumienia się ze swymi braćmi ce­
lem zorientowania się w sytuacji 
międzynarodowej, zjednoczenia 
dróg. wiodących do pokoju, usu­

nięcia stojących na nich prze­
szkód, i wreszcie, opracowania 
ogólnej, możliwej do przyjęcia 
dla wszystkich miłujących pokój 
ludzi, linii postępowania.

D‘Ast:er de la Vigerie powie­
dział. że istnieją dwa pojęcia bez­
pieczeństwa. Jedno z nich, oparte 
na zbrojeniu i tworzeniu bloków 
■wojennych, prowadzi do podziału 
świata na wrogie obozy, do wy­
ścigu zbrojeń i walki o terytoria. 
Ta koncepcja bezpieczeństwa pro­
wadzi do wojny. Drugie pojęcie 
— to pojęcie zbiorowego bezpie­
czeństwa, opartego na pokojowym 
współistnieniu krajów o różnych 
■ustrojach.

Jedno z głównych zadań Świa­
towej Radv Pokoju, powiedział 
'mówca, polega na tym. ażeby we­
zwać narody do poparcia, żądania 
kontynuowania Berlińskiej Kon­
ferencji Ministrów Spraw Zagrar 
•nieznych j wznowienia przez za­
interesowane rządy przerwanych 
rokowań.

Charakteryzując stosunek ru­
chu zwolenników pokoju do Kon­

ferencji Genewskiej, d ‘Astier de 
la Vigerie powiedział, że opinia 
publiczna powinna ostro potępić 
próby zerwania tei konferencji. 
Opinia publiczna powinna potępić 
rokowania rozpoczęte między rzą­
dem francuskim i amerykańskim 
poza ramami Konferencji Genew­
skiej i mające na celu amerykań­
ską wojenną interwencję w Indo- 
ehinach. Taka interwencja byłaby 
związana z ryzykiem rozszerze­
nia konfliktu.

Mówca podkreślił następnie, ż© 
zapewnienie bezpieczeństwa zbio­
rowego przewiduje przerwanie 
wyścigu zbrojeń, którego miejsce 
winna zająć współpraca i pokojo­
we współistnienie wszystkich na­
rodów. .

Następnie przemawiali Józef 
Hroma.dk a (Czechosłowacja), hin­
duski pisarz Pand i t Sunderlal, 
pr zew od n ic zac v O gól n opolsk iego 
Komitetu Obrońców Pokoju pi­
sarz Jarosław Iwaszkiewicz.

Pod koniec posiedzenia prze­
mawiał wiceprzewodniczący Swiar 
towej Rady Pokoju Kuo Mo-żo.

KONFERENCJA PRASOWA  
delegacji Chińskiej Republiki Ludowej na Konferencji Genewskiej

GENEWA (Spec. kor. TASS). 
Członek delegacji Chińskiej Re­
publiki Ludowej na Konferencji 
Genewskiej Huan Hua zakomuni­
kował '26' maja na konferencji 
prasowej, że niektórzy korespon­
denci zagraniczni zwrócili się do 
delegacji ChRL z pytaniami do­
tyczącymi polityki rządu ChRL 
w stosunku do cudzoziemców, 
zwłaszcza Amerykanów, zamie­
szkujących w ChRL, jak również 
dotyczącymi sytuacji obywateli 
chińskich w USA,

Odpowiadając na te pytania, 
Huan Hua oświadczył:

Od chwili swego powstania 
Centralny Rząd Ludowy e tru ­
skiej Republiki Ludowej zawsze 
opiekował się i opiekuje obywa­
telami zagranicznymi, zamieszku- 
Jącymi w Chinach, w tym rów­
nież Amerykanami, o ile stosują 
się oni do ustaw i uchwał rządu 
chińskiego. Mogą oni prowadzić 
spokojny tryb życia i bez prze­
szkód zajmować się swoimi spra­
wami. Jeżeli z jakichkolwiek po­
wodów pragną oni wyjechać z 
Chin, mogą zwrócić się do rządu 
ludowego według ustalonego try­
bu. Jeżeli cudzoziemiec czy cu­
dzoziemka nie są związani jakąś 
nierozstrzygniętą sprawą cywilną 
lub karną, to jemu czy jej przy­
sługuje zawsze prawo wyjazdu. 
Wiadomo, że w wyniku wrogiego 
stanowiska rządu USA wobec 
Chińskiej Republiki Ludowej 
oraz blokady i embargo wprowa­
dzonych przez nie przeciwko Chi­
nom, liczni obcokrajowcy, w tym 
również Amerykanie, ponieśli 
straty w Interesach, którymi zaw­

sze trudnili się i zmuszeni są opu. dopóki nie otrzyma pan zawła­
szczać Chiny. domienia, iż rozkaz ten został

Współczujemy tym cudzoziem- odwołany".
©om, w tym również Ameryka- Duża liczba tych osób spótka- 
nom, którzy zrujnowali się w wy- ja się z brutalnym traktowaniem, 
niku różnych poczynań politycz- była aresztowana i uwięziona dla-
nych rządu USA, noszących wro­
gi charakter w stosunku do na­
rodu chińskiego. Rząd ludowy 
Chin nie stosuje wobec tych oby­
wateli środków zastraszania w ce­
lu zmuszenia ich do zrezygnowa­
nia z opuszczenia Chin. O ile ml 
wiadomo, w okresie od 1950 do 
końca 1953 roku Chiny opuści­
ło około 1.500 Amerykanów 1 
obecnie w Chinach zamieszkuje 
nieco ponad 80 obywateli ame­
rykańskich.

Co się tyczy tego, że rząd 
chiński aresztował i ściga sądo­
wnie zgodnie z ' prawem kilku 
Amerykanów, którzy przekroczy­
li prawo, to Chiny w danym wy­
padku wykonują jedynie funkcje 
! obowiązki, przysługujące każ­
demu suwerennemu państwu.

Z drugiej strony, począwszy 
od 1950 roku rząd USA okrut­
nie prześladował i zatrzymywał 
przemocą chińskich obywateli za­
mieszkałych w Stanach Zjedno­
czonych, między innymi ponad 5 
tysięcy chińskich studentów. 
Liczni ęhińscy obywatele, i stu­
denci, którzy prosili o zezwolenie 
na wyjazd ze Stanów Zjednoczo­
nych do Chin, otrzymali z Urzę­
du Imigracji i Na t u rai i zac j i USA 
zawiadomienie, głoszące, że ,,ni­
niejszym rozkazuje się panu nie 
opuszczać i nie próbować opu­
szczać Stanów Zjednoczonych, 
bez względu na to, czy ma pan ze­
zwolenie na wyjazd, czy też nie,

tego, że zwróciła się z prośbą o 
zezwolenie na powrót do swego 
kraju.

W roku 1951 rząd Stanów 
Zjednoczonych doszedł do tego, 
że odebrał chińskim studentom 
wszystkie paszporty 1 w ten spo­
sób pozbawił ich możności wy­
jazdu ze Stanów Zjednoczonych.-

Centralny Rząd Ludowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej otrzymał 
listy od wielu studentów chiń­
skich, przebywających w Stanach' 
Zjednoczonych, mówiące o tym; 
że rząd Stanów Zjednoczonych 
zatrzymuje ich przemocą bez’ ja­
kichkolwiek podstaw prawnych.,

Przedstawiciel delegacji ChRL 
Huan Hua odpowiedział następnie 
na szereg pytań, zadanych przez 
dziennikarzy obecnych na konfe­
rencji prasowej. W odpowiedzi 
na pytanie, czy zniesienie zakar 
zu wyjazdu chińskich studentów 
z USA wpłynie na rozwiązanie 
zagadnienia zatrzymanych w Chi­
nach Amerykanów, oświadczył on, 
że rząd ChRL nigdy nie stosował 
dyskryminacji wobec obywateli 
amerykańskich i nie utrudniał im 
wyjazdu z ChRL.

Huan Hua zapytano, co można 
zrobić, by ułatwić uwolnienie are­
sztowanych w Chinach Ameryka­
nów. Odpowiedział on, że" je­
żeli rząd USA zamierza omówić 
tę kwestię, to rząd ChRL ni© 
uchyla się od tego.

Wymiana dokumentów raty fika eyjnych Radzfeckc-FIńskfe^o Porozumienia 
o udzieleniu przez Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich

pożyczki Republice Fińskiej

(Burzliwe, długotrwałe oklaski. 
Wszyscy wstają. Na sali wybucha 
owacja na cześć Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
na cześć przyjaźni między

narodami radzieckim i wę­
gierskim. Rozlegają się okrzy­
ki: ,,Hura!“ , „Niech żyje Ko­
munistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego!").

Dnia 26 maja 1954 roku w 
Helsinkach Tymczasowy Charge 
d‘aiffaires 'Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich w Re­
publice Fińskiej N. F. Posielanow 
i Minister Spraw Zagranicznych 
Republiki Fińskiej Urcho Kekko- 
nen wymienili dokumenty ratyfi­
kacyjne Porozumienia w sprawie 
udzielenia przez Związek Socja- 
Ii stycznych Republik Radziec­
kich pożyczki Republice Fińskiej, 
podpisanego w Moskwie dnia 6 
lutego 1954 roku i ratyfikowane­
go przez Prezydium Rady Naj­

wyższej ZSRR 11 maja 1954 ro­
ku oraz przez prezydenta Repu­
bliki Fińskiej dnia 19 lutego 
1954 roku.

Przy wymianie dokumentów ra­
tyfikacyjnych byli obecni:

Ze strony radzieckiej Przed­
stawiciel Handlowy ZSRR w Fin­
landii A. I. Sosu no w, Radca Mi­
sji Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich W. W. Zeni- 
chow, Pierwsi Sekretarze Misji 
S. S Nikolski i M. G. Kotow, 
Zastępca Przedstawiciela Handlo­

wego N. P. Maksimów i Attache 
Misji W. P. Fetisow.

Ze strony fińskiej — Sekretarz 
Generalny Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Rafael Seppiala, 
Naczelnik Oddziału Politycznego 
Ministerstwa Eero A. Vuori. Zar 
stępcy Naczelników Oddziałów 
Jorma Vanamo i Heikki Leppo; 
Naczelnik Oddziału O. K. MurtO; 
Attache Olli Bergman.

Ponadto obecny był członek za­
rządu Banku Fińskiego dok to?; 
Klaus Varis.



Na kombajnie „Donbass“
Górnicy naszego odcinka prze­

kraczają z miesiąca na miesiąc 
plan państwowy. W roku ubie­
głym wydobyliśmy 18 tys. ton 
paliwa ponad plan. Obecnie pra­
cujemy jeszcze lepiej. W pierw­
szym kwartale wydobyto tysiące 
ton paliwa ponad zadanie.

W jaki sposób osiągamy suk­
ces? Na odcinku wprowadzamy 
postępowe metody organizacji 
pracy na podstawie harmonogra­
mu cykliczności i racjonalnie eks­
ploatujemy sprzęt górniczy w 
przodkach wybierkowych i przy­
gotowawczych.

Naszą 160-metrową ścianę, na 
której pracuję jako maszynista 
kombajnu ,,Donbass“ , przestawio­
no na harmonogram cykliczności. 
Od nas, kombajnerów, zależy nie­
przerwana praca całego odcinka. 
Przysłowie mówi: jak ty komu, 
tak on tobie. Przysłowie to jest 
słuszne i w naszym zawodzie. Bę­
dziesz dbał o maszynę, spraw­
dzisz ją aż do ostatniej śrubki, 
naoliwisz w porę — ona nigdy 
nie zawiedzie. Oto dlatego ja 
oraz moi zmianowi — Iwan Mi- 
slura i Aleksander Stiepko — ści­
śle przestrzegamy harmonogramu 
konserwacji i remontu kombajnu, 
doglądamy ma.sz.vny ze szczegól­
na skrupulatnością. I nasz kom- 
bain nigdy nie szwankuje.

Przeciętna wydajność naszej 
maszyny wyniosła w roku zeszłym 
9.500 ton węgla miesięcznie. W 
porównaniu z tym, jak wykorzy­
stuje się kombajny na niektórych 
innych kopalniach zjednoczenia 
,,Krasnoarmiejskugol‘‘ — to nie­
zły wskaźnik. Lecz uważamy, że 
nie wykorzystujemy całej mocy 
kombajnu, nie wyciskamy zeń 
wszystkiego, co może dać w na­
szych warunkach.

Włączywszy się do współza­
wodnictwa socjalistycznego na 
cześć 300-lecia zjednoczenia się 
Ukrainy z Rosją, doprowadziliś­
my wydajność kombajnu do 
10.725 ton węgla miesięcznie, a 
obecnie postawiliśmy przed sobą 
zadanie — zwiększyć ją o jeszcze 
1.000 ton.

Wysoka wydajność maszyny o- 
siągnęliśmy dzięki sprawnej or­

ganizacji pracy kompleksowych 
brygad kombajnowych. Ja i Ale­
ksander Stiepko pracujemy naj­
częściej w zmianach eksploata­
cyjnych, a Iwan Misiura, sekre­
tarz odcinkowej organizacji par­
tyjnej — w remontowo - przygoto­
wawczej. Misiura opuszcza ma­
szynę. starannie ogląda mocowa­
nie śrub i nakrętek, oliwi części 
cierne, sprawdza naprężenie łań­
cuchów i jeżeli trzeba zmienia 
ząbki wrębnika.

Równie skrupulatnie ogląda się 
też inne mechanizmy, od których 
zależy nieprzerwana praca kom­
bajnu. Eiektroślusarze kontrolują 
sprawność przenośników, silni­
ków. kabli elektrycznych i innych 
mechanizmów. Przy końcu zmia­
ny remontowej mechanik odcin­
ka lub brygadzista elektroślusa- 
rzy wypróbowują mechanizmy w 
ruchu, pod obciążeniem.

Terminowy remont i przygoto­
wanie mechanizmów maja wielkie 
znaczenie w pracy odcinka. Re- 
montowcy starała sie o to, by 
kombajn mógł się posuwać trze­
cim biegiem. Kompleksowa bry­
gada zapewnia mu, jak mówią w 
transporcie. ,,zieloną liste“ . Siły 
w naszej brygadzie rozmieszcza­
my w ten sposób: jeden z nas 
idzie w ślad za maszyną i odbija 
węgiel pozostający przy stropie, 
a dwóch lub trzech ustawia meta­
lową obudowę. Jedoń z 'robotni- 
ków brygady kompleksowej czu­
wa nad pracą przenośnika.

Każdy członek brygady dobrze 
zna zawód rebaczą. budowacza, 
kiektroślusarza. Bywa tak, że 
kombaJn wysforuje sie naprzód 
a obudowa pozostanie w tyle. 
Budowaczom niezwłocznie przy­
chodzi 7t pomocą jeden z członków 
brygady kombajnowej. Jeżeli zaś 
cokolwiek szwankuje u maszyni­
sty kombajnu, pomaga cała bry­
gada. Zdarzała sie również prze­
szkody w chodniku przewozowym. 
Zęby nie zatrzymywać pracy kom­
bajnu brygada niezwłocznie po­
dejmuje niezbedne kroki;

I. ŁABUR
maszynista kombajnu ,,Donbass“ 

odcinka nr 2 kopalni nr 1 
„Centralnaja" (Zagłębie Donieckie)

W y r o b y  me t a l o we  dla r o l n i c t w a
LENINGRAD (TASS). Zakłady 

,,Trubostal“ wysłały rejonom za­
gospodarowywania nowych ziem 
w Ałtaju i Kazachstanie 4 wago­
ny wyrobów. Zakładom budowy 
maszyn rolniczych wysłano 10 
wagonów rur. W maju kołchozy 
1 sowchozy republik nadbałtyc­
kich oraz obwodów pskowskiego i 
nowgorodzkiego otrzymały setki 
ton rur.

Załoga przedsiębiorstwa zwięk­
sza produkcję w drodze moderni­
zacji urządzenia. Przedłużono 
walcarki, zrekonstruowano piece 
grzejne. W rezultacie zakłady 
rozpoczęły produkcję dłuższych 
run. Wydajność pracy dzięki are- 
d ukowani u czasu dodatkowego 
wzrosła o 5 proc.

Produkcja wzrasta również

dzięki oszczędnemu zużywaniu 
metalu. Brygady walcowników 
I. Uszakowa, K. Kotunlna i A. 
Jeliszewicza zaoszczędziły w ma­
ju 64 tony'żelaza, z którego wy­
konano wiele rur dla urządzenia 
wodociągów w fermach hodowla­
nych.

Również zakłady ,,Metalłokom- 
błnait“ zwiększają dostawy swych 
wyrobów dla rolnictwa. Opano­
wały one produkcję wież wysokie­
go ciśnienia o pojemności 25 me­
trów sześciennych. Wykonano już 
pierwszą setkę takich wież I par­
tię tę wysłano kołchozom obwo­
dów wołogodzkiego 1 archangiel- 
skiego.

W i e l o l e t n i a  p r z y j a ź ń
MIŃSK (TASS). Więzy wielo- 

letniej przyjaźni łączą rolników 
białoruskiego kołchozu „Lenin- 
skij Put’“ rejonu domaczewskie- 
go w obwodzie brestsklm I ukra­
ińskiego kołchozu im. Woroszyło- 
wa, rejonu Szackiego w obwodzie 
wołyńskim. Współzawodniczą oni 
o jak najszybszy rozwój gospo- 
d ars t wa kołc hozowego. Rok roc z- 
nie kołchoźnicy białoruscy przy­
jeżdżają na republikańską wysta­
wę rolniczą na Ukrainie. Rolnicy 
ukraińscy ze swej strony jeżdżą 
na wystawę do Białorusi.

Niedawno młodzi rolnicy biało­
ruskiego kołchozu „Leninskij 
Put’“ bawili u swych ukraińskich 
braci. Goście zapoznali się z prze­
biegiem siewu wiosennego, stoso­
waniem agrotechnik! przy pra­
cach polowych. opowiadali o 
swvoh osiągnięciach.

KISZYNIOW (TASS). Liczne 
materiały na temat wieloletniej

przyjaźni kołchoźników Mołdawii 
1 Ukrainy zamieszcza republikań­
ska gazeta ..Mołdowa Socziali- 
ste".

W tych dniach kołchoźnicy re­
jonu atackiego Mołdawii i pod­
miejskich kołchozów Mohylowa- 
Podolskiego? obwodu W i n n i c k i e ­
go Ukrainy gościli u siebie wza­
jemnie. Obejrzeli oni gospodar­
stwo, wymienili doświadczenia 
pracy. Kołchoźnicy Mołdawii 
otrzymali od Ukraińców 20 tys. 
szczep drzew owocowych, bydło 
zarodowe. Ze swej strony Mołda- 
wianie ofiarowali ukraińskim 
kołchoźnikom w darze tysiące sa­
dzonek najlepszych odmian wino­
rośli.

Po raz pierwszy spotkały się 
dwie dojarki — Ukrainka Anna 
Sobczuk i Mołdawianka Anna Po­
top. Zawarły one urnowe o współ­
zawodnictwie socjalistycznym.

☆
W Moskwie, Leningradzie, Stalin­
gradzie, Mińsku, Magnitogorsku, 
Zaporożu, w dziesiątkach i setkach 
innych miast Związku Radzieckie­
go w niespotykanym tempie bu­
duje się nowe gmachy, powstają 
całe dzieln?ce mieszkaniowe. Wy­
sokie tempo budownictwa stało się 
możliwe dzięki szerokiej mechani­
zacji pracochłonnych robót, wdra­
żaniu przemysłowych metod bu­
downictwa oraz doskonalszej or­
ganizacji pracy. Wzniesienie pię­
ciopiętrowego gmachu w ciągu 
niecałych trzech miesięcy stało 
się zwykłą sprawą dla budowni­
czych radzieckich. Na zdjęciu: 
nowe domy mieszkalne w Zapo­
rożu (Ukraińska SRR), wybudo­
wane metodą szybkościową.

Foto D. Szołomowieża

☆

Przemysłowe metody budownictwa 
mieszkaniowego w ZSRR

Szeroki rozmach budownictwa 
mieszkaniowego w ZSRR wyma­
gał nowych konstruktywnych roz­
wiązań i nowych, doskonalszych 
metod organizacji budownictwa. 
Najciekawsza i posiadająca naj­
większe perspektywy jest metoda 
budownictwa ze stosowaniem 
wielkich bloków i wielkich płyt. 
Znacznie przyśpiesza i polania 
ona roboty, a polega na tym, że 
wielkie betonowe bloki ścianowe i 
płyty żelbetowe produkuje się 
w fabrykach, następnie dostarcza 
na plac budowy, gdzie montuje 
się je przy pomocy dźwigów. Są 
to właśnie przemysłowe metody 
budownictwa. odpowiadające 
współczesnemu etapowi postępu 
technicznego.

Pierwsze 5—8 piętrpwe gmachy 
z wielkich bloków zaczęto budo­
wać w ZSRR jeszcze w latach 
1927—28. Od tego czasu doko­
nano rozległej pracy ekspery­
mentalnej. Radzieccy uczeni 1 
inżynierowie budowlani we współ­
pracy z praktykami rozwiązali za­
danie rozwijania masowego bu­
downictwa gmachów wielopiętro­
wych z wielkich bloków z betonu 
żużlowego 1 płyt żelbetowych.

Obecnie w ZSRR proces budo­
wnictwa gmachu przekształca się 
w proces montowania konstrukcji 
wyprodukowanych przez fabryki. 
Miejsce budowy — to już plac 
montażu, gdzie odbywa się końco­
wy proces taśmy fabrycznej.

Oszczędnościowy efekt stoso­
walni a wielkich bloków z betonu 
żużlowego przy wznoszeniu ścian 
gmachów oraz wielkich płyt żel­
betowych jest nader wielki. W 
tych warunkach zmniejsza się zu­
życie siły roboczej, kompletnie 
mechanizuje roboty, w pełni ob­
ciąża się mechanizmy podnośne 
oraz transportowe a w wyniku 
końcowym zdecydowanie reduku­
je się terminy budownictwa.

Budowa gmachów z wielkich 
bloków rozwija się coraz szerzej 
w Moskwie. Leningradzie. Rosto­
wie nad Donem. Charkowie, 
Dzierżyńsku i innych miastach 
ZSRR.

W Leningradzie, na przy- 
k ład. w szy stk ie pod stawowe
konstrukcje gmachów budow­
niczowie montują z elemen­
tów, wyprodukowanych w zakła­
dach przemysłowych. Poza wiel­
kimi blokami na ściany, szeroko 
stosuje sie montowane fundamen­
ty i żelbetowe płyty wiazań, mon­
towane schody i podesty, ścian­
ki między pokojami i Inne. Przy 
niewielkiel ilości typów i rozmia 
rów bloków7 ścianowych, budow­

niczowie potrafili zapewnić pięk­
ną architektoniczną elewację 
gmachów. Zasadniczo ściana bu­
dynku składa się z trzech typów 
bloków — ściany działowe, wiąza­
nia nad otworami okiennymi 1 
dźwigowymi oraz bloki podokien- 
ne.

Doświadczenie Leningradu jest 
szczególni© godne uwagi z tego 
względu, że budownictwo wielo­
piętrowych gmachów z wielkich 
bloków odbywa się tu metodą po- 
tokowo-przemysłową.

System potokowo-przemysło- 
wej organizacji budownictwa 
wielkoblokowego składa się z na­
stępu i ących etapów:

1) roboty przygotowawcze, 
związane z oczyszczaniem terenu, 
budową dróg, zakładaniem sieci 
podziemnych, z urządzeniami 
tymczasowymi:

2) roboty podstawowe, związa­
ne z wykopem i montowaniem fun­
damentów, ścian, wiązań, scho­
dów, ścianek wewnętrznych, 
gzymsów, wypełnieniem otworów, 
urządzeniem dachu;

3) roboty elewacyjne 1 montaż 
u r z ad zeń san 1 tar no- tec h n ic zn yc h.

Pracując na dwie . i trzy zmia­
ny, zwłaszcza w okresie robót pod­
stawowych, obciążając w pełni 
mechanizmy montażowe, lenin- 
gradzcy budowniczowie wznosili 
nmciooiętrowy gmach w ciągu 
75—80 dni — dwukrotnie szyb- 
ciei. niż taki sam gmach z cegieł.

Lecz na tym nie wyczerpują się 
ekonomiczne walorv budownictwa 
wielkoblokowego. Badania specja­
listów radzieckich wykazały, że 
ogólny koszt gmachów z wielkich 
bloków, w porównaniu z gmacha­
mi z cegły, jest o 12—14 procent 
niższy. TyLko obniżenie kosztów 
ścian zmniejsza koszt gmachu o 
5 procent.

Nakład pracy przy budownic­
twie wielkoblokowym jest prze­
szło dwukrotnie mniejszy, niż 
przy budowaniu gmachów cegla­
nych.

Równocześnie z wielkobloko­
wym efektywnie rozwija się Inny 
rodzaj budownictwa wielopiętro­
wego — wielkopłytowy. Tu twór­
czość radzieckich uczonych, ar­
chitektów t inżynierów budowla­
nych rozwijała się w dwóch kie­
runkach. Pierwszy z nich — to 
budownictwo szkieletowo-płytowe. 
W tym wypadku wznosi się pod­
trzymujące szkielety żelbetowe, 
składające się z kolumn i poprze­
czek wypełnianych wielkimi żel­
betowymi płytami ścian, wiazań 1 
innych elementów montowanych.

Wielkie płyty ścianowe stano­
wią gotową część jednopiętrowej 
ściany z otworami okiennymi, z 
oblicowaniem zewnętrznym i we­
wnętrznym oraz z warstwą izola- 
cji cieplnej. Płyty wiązań wyko­
nuje się w ten sposób, że ich wy­
kończenie wymaga jedynie szpa­
chlowania 1 pomalowania sufitu.' 
W ten sam sposób produkuje się 
gotowe schody, podesty 1 inne.; 
Ciężar płyt obliczony jest na 3 l 
5-tonowy udźwig najbardziej roz- 
powsz&chn lonyeh samob ieżnych'
żurawi.

Dalszym rozwinięciem budow­
nictwa domów z wielkich płyt 
stał się drugi kierunek, polegają­
cy na opracowaniu przez archi­
tektów radzieckich konstrukcji z 
wielkich płyt bez zewnętrznych 
podpór szkieletu. Zakłady produ­
kują obustronni© wykończoną 
płytę ścianową z otworami okien­
nymi a nawet oszklonymi, z mon­
towanym wewnątrz płyty syste­
mem opalania. Ścianowe płyty 
takiej konstrukcji są dość trwa­
łe. by można było bezpośrednio 
opierać na nich poprzeczki szkier 
letu, rezygnując z zewnętrznych’ 
podpór szkieletu nawet dla wie­
lopiętrowych gmachów.

To rozwiązanie doprowadzi db 
jeszcze większej oszczędności me­
talu. cementu, znacznie zimniej-* 
szy pracochłonność l koszty budo1 
wy gmachów.

Jak wykazała praktyka bu­
downictwa w Moskwie, wzno­
szenie 6 - piętrowego gmachu’ 
o powierzchni mieszkalnej1 
wynoszącej 1.590 metrów kwa­
dratowych powinno trwać nie 
więcej, niż 60 dni, przy tym sa-1 
me roboty montażowe zajmowały-* 
by 20—30 dni. Oczywiście takie 
tempo robót wymaga ściśle ryt- 

^micznego dostarczania gotowych' 
‘konstrukcji, produkowanych przez 

zakłady wyrobów żelbetowych.
Dla moskiewskich budowni­

czych stworzono już pierwsze ta­
kie zakłady, z którymi pod 
względem rozmiarów produkcji 1 
doskonałości technologii nie mo* 
że się równać żadne analogiczne 
przedsiębiorstwo na świeeie.

Coraz większą ilość wysokowy- 
dajnych zakładów montowanego 
żelbetu uruchamia silę w wielu In­
nych miastach kraju.

Radziecki przemysł budowlany,' 
bogato wyposażony w przodujący 
sprzęt techniczny, zdecydowanie 
kroczy drogą coraz szerszego sto-i 
sowania przemysłowych metod 
budownictwa. , GAŁKIN • 

kandydat nauk technicznych

ukcesy rybaków Dagestanu
MACHACZKAŁA (TASS). Na 

Morzu Kaspijskim zakończyły się 
połowy wiosenne. Rybacy Dage­
stanu wyłowili ponad plan 42 ty­

siąc© cetnarów ryb i przesłał 1 
ośrodkom przemysłowym Związku 
Radzieckiego 750 wagonów prze­
tworów rybnych.

W roku bieżącym przedsiębior­

stwa ..Dagrybtrestu" wyproduko­
wały o 5 milionów puszek kon­
serw więcej niż w roku ubiegłym.' 
Dwukrotnie zwiększono produkcję 
ryb wędzonych.



*

Handel radziecki na wsi r i k

U-chwały Komunistycznej Par­
tii i Rządu Radzieckiego w spra­
wie zdecydowanego rozwoju rol­
nictwa i przemysłu, produkujące­
go towary powszechnego użytku, 
zmierzają do dalszego podniesie-

☆
I. CHOCFIŁOW 

przewodniczący zarządu 
„Centrosojuzu"

☆

naeh porównywalnych). W związ­
ku z tym Rada Ministrów ZSRR 
1 KC KPZR zobowiązały Centro- 
fsojuz w latach 1954—1956 zbu­
dować i uruchomić 23 tysiące de­
talicznych .przedsiębiorstw han-

nia dobrobytu ludności pracują- wapnem, kredą, alabastrem, da- 'dlowych, oraz składnice o łącz- 
cęj ZSRR. chówką, farbami itd. hej powierzchni 1.700 tysięcy

W rozwiązaniu tego zadania Rozszerza się sieć sklepów metrów kwadratowych. Z tego w 
poważną rolę odgrywa handel rar sprzedających materiały budo- '1954 roku zostanie zbudowanych 
dziecki, za którego pośrednie- wlane, towary dla potrzeb pro- 6.975 sklepów, w tym — 590 re- 
twern docierają do ludności ogro- duikcyjnych i artykuły goepedar- jonowych domów towarowych, 
mne ilości artykułów spożyw- -cze. W latach 1954—1956 spół- 420 rejonowych sklepów spożyw­
czych i towarów przemysłowych dzielczośó spożywców otworzy do- ćzych, 2.375 sklepów wie-js.kich,

W najbliższych latach we wschod­
nich i południowo-wschodnich rejo­
nach Związku Radzieckiego zagospo­
daruje się 13 milionów hektarów 
ugorów i odłogów. Na zdjęciu: orka 
ugoru w kołchozie im. Stalina obwo­
du akmolińskiego, Kazachskiej SRR.

Foto P. Fiedotowa

Rozpoczęły się żniwa
STALINABAD (TASS). Upal­

ne, słoneczne dni, przeplatane 
częstymi deszczami, wpłynęły ko­
rzystnie na rozwój zboża w pod­
górskich rejonach Tadżykistanu.

powszechnego użytku.
Wyjątkowo wielkie znaczenie 

ooslada rozwój handlu wiejskie'- 
go powołanego do wykonania po­
ważnych funkcji w dziele umac­
niania spójni gospodarczej mię­
dzy przemysłem państwowym a 
rolnictwem kołchozowym, w za­
kresie utrwalania gospodarczej 
podstawy sojuszu klasy robotni­
czej i chłopstwa.

datkowo 1.700 sklepów z arty- '425 sklepów z artykułami służą- 
k u łam i gospodarczymi oraz cen- cymi do zaspokajania potrzeb kul­

turalnych, 930 wielobranżowych 
centrali handlowych oraz 1.150 
składów soli i 102 chłodnie.

Spółdzielczość spożywców po­
dejmuje zdecydowane kroki zmie-

tra 1 i band le wych.
Partia i rząd realizują poważ­

ne poczynania zmierzające do za­
pewnienia zdecydowanego rozwo­
ju rolnictwa, podniesienia pro­
duktywności gospodarki hodowla- ir zające do podniesienia jakości 
npj, zwiększenia urodzajności ro- i polepszenia asortymentu jej 
ślin uprawnych. produkcji.

Zwiększenie produkcji rolni- 1 Zarządom organizacji spółdziel- 
Spółdzielczość spożywców prze- •cze], wzrost towarowości rolnic- czyich zalecono zaniechać iproduik- 

kroczyła plan obrotu towarowego twa, oraz podniesienie cen do- cji towarów nie znajdujących pu­
na 1953 rok i półtorakrotnie s'taw obowiązkowych i zakupu pytu wśród ludności i ze strony

stwarzają korzystne warunki dla kołchozów, oraz zapewnić rozsze- 
zdecydowanego zwiększenia siku- rżenie asortymentu i polepszenie 
pu w kołchozach. Spółdzielczość jakości produkcji1 przedsiębiorstw 
spożywców wykorzystuje te sprzy- spółdzielczości przemysłowej, tak, 
jające warunki i tak organizuje aby produkcja ta pod względem 
sprawę, by kołchozy i kołchoźni- ‘swej jakości nie ustępowała pro­
cy mogli jak najkorzystniej i jak 
najwygodniej sprzedawać posia

zwiększyła sprzedaż towarów w 
porównaniu z 1950 rokiem.

W związku z dalszym rozwo­
jem rolnictwa, z rozwijaniem w 
kołchozach budownictwa pomiesz­
czeń hodowlanych, elektrowni, 
obiektów irygacyjnych, domów 
mieszkalnych itd. stale wzrasta
zapotrzebowanie ze strony kołcho- dane przez siebie nadwyżki pro-
„  z   i x _ '   _ t TIi k 1' t r v w  iTl A m  * 7 n  V>.r».ćir,.o,r4 v-ł - ' . e f u r A mzów i kołchoźników na budulec, 
materiały dachowe, metal, ce­
ment, jak również inne materiały 
budowlane i towary dla potrzeb 
produkcyjnych. Sprzedaż mate­
riałów budowlanych i towarów

duktów rolnych za pośrednictwem 
spółdzielczości spożywców.

dukcji przedsiębiorstw przemysłu 
państwowego.

W ielk ie go znać zen i.a nab ieira
obecnie kwestia żywienia zbioro­
wego na wsi. Spółdzielczość spo-

Wielkie perspektywy ma przed żywców posiada obszerną sieć ta-

Ps zenie a ozima znajduje się w dla potrzeb produkcyjnych, stała
stadium dojrzewania. Trwa 
okres kłoszenia się zbóż jarych. 
Rolnicy kołchozów im. Woroszy- 
łowa i im. Żdanowa w rejonie 
dagana-kiikskim przystąpili do 
koszenia wybranych działek jęcz­
mienia ozimego. Sprzęt zboża 
przeprowadzono na pierwszych 
kilkudziesięciu hektarach.

się ważna gałęzią działalności 
spóId ziel ezośc i sp oży w có w.

W ciągu ostatnich łat na wsi 
radzieckiej znacznie rozszerzona 
została sprzedaż ciężarówek i sa­
mochodów osobowych, różnego 
rodzaju silników, traków, aku­
mulatorów, benzyny samochodo­
wej, węgla i wielu innych towa­
rów.

Stale rozszerza się sieć haindlo-

sobą prowadzona za pośrednic­
twem spółdzielczości sprzedaż 
komisowa produktów rolnych, na­
leżących do kołchozów i kołchoź­
ników. Cenę sprzedaży tych pro­
duktów kołchozy' uzgadniają z 
organi zac jam i spó id zi ele zy m i.
Spółdzielczość pobiera niewielki 
procent od sumy uzyskanej ze

kich zakładów — około 30 tysię­
cy herbaciarni, stołówek, barów 
i bufetów. Obsługują one pra­
cowników inżyniersko - technicz­
nych i robotników SMT, sowcho- 
zów, uczniów szkół mechanizacji 
rolnictwa itd.

Przed ., Cen troso juzem" postaw

Elektryczne aparaty do dojenia 
znacznie ułatwiają pracę do jarek. 
Na zdjęciu: w sowchozie „Lesnyje 
polany“. Dojarka E. Czuryłowa 
przygotowuje się do pracy.

Foto N. Kuleszowa

Przywrócenie 
drzewostanu Litwy
VILNIUS (TASS). Kołchozy 

Litwy wykonały p-lan wiosennego 
sadzenia i siewu lasu. Założono 
18.600 hektarów nowych lasów.;

W latach powojennych w rer 
publice dokonano rozległych prac 
w dziedzinie przywrócenia drze­
wostanu. Zalesianie przeprowar 
dzono na powierzchni prawie 130 
tys. hektarów. Wprowadza się 
cenne szybkorosnące odmiany 
drzew — modrzew, klon. jesion, 
topolę.

W ciągu ostatnich trzech lat 
nowe tereny zalesione odmianami 
drzew iglastych zaczęto otaczać

sprzedaży za jej' pośrednictwem wiono zadanie znacznego wzmo- przeciwpożarowymi pasami drzew

Budownictwo w SMT wa na wsi: buduje się nowe, pię 
kne i dobrze urządzone sklepy, 

DNIEPROPIETROWSK (TASS).' herbaciarnie i składnice, zwię- 
Siedziba Dniepropietrowskiej SMT ksza się ilość sklepów branżo- 
zamieniła się w ogromny teren wych dla sprzedaży ludności go- 
budowy. Buduje się warsztaty, pb- towej odzieży, obuwia, wyrobów rolnych"

produktów kołchozowych.
Sprzedaż komisowa wykazała 

już swe zalety. W miastach i osie­
dlach robotniczych otwarte zosta­
ły sklepy, kioski, stragany i skła­
dy, w których na zasadach komi­
sowych sprzedaje się produkty 
rolne kołchozów i kołchoźników. 
Z wieloma kołchozami zawarte 
zostały umowy w sprawie syste­
matycznej dostawy produktów

liczone na równoczesny remont 
100 traktorów. Do warsztatów 
nadchodzą różne obrabiarki.

Buduje się dwa ciepłe garaże 
cłla przechowywania, remontu 
kombajnów, dwie duże szopy prze­
znaczone dla traktorów oraz in­
nych maszyn rolniczych, domy 
mieszkalne, klub, żłobek i przed­
szkole.

galanteryjnych i perfumeryjnych. 
Obrót towarowy spółdzielczości 
spożywców wzrósł w 1953 roku o 
24 proc. tir porównaniu z 1952 
rokiem (w cenach porównywal­
nych).

Sp ó łd z iel c zoś ć spo żywe ów
ZSRR zapewnia dostawy mate­
riałów budowlanych i towarów 
dla potrzeb produkcji kołchozowej

Budowy prowadzi Dniepropie- w drodze handlu seentralizowa-

Zairząd „Centrosojuzu" prze­
widział szereg sposobów ulepsze­
nia handlu komisowego. W tym 
roku otwiera się oparte na rozra­
chunku gospodarczym domy to­
warowe przeznaczone do sprzeda­
ży komisowej produktów rolnych 
w świeżym stanie i w postaci 
przetworów.

*W 1954 roku przewiduje się

żenią przygotowania kadr handlo­
wych w ciągu najbliższych trzech 
lat. Na 1954 rok przewidziany 
został obszerny program przygo­
towania! specjalistów w spółdziel­
czych technikach i szkołach, pod­
niesienia kwalifikacji pracowni­
ków na kursach i przygotowania 
pracowników drogą praktycznego 
szkolenia zawodowego. W latach 
1954—1956 w technikach przy­
gotowanych zostanie do pracy w 
spółdzielczości spożywców ponad 
20 tysięcy specjalistów — towa­
roznawców, planistów, księgo­
wych, a w szkołach handlowych 
— 46.500 kierowników sklepów, 
ekspedientów, kucharzy, pieka­
rzy, rachmistrzów.

Wykonując postawione przez 
partię i rząd zadania osiągnięcia 
zdecydowanego rozszerzenia han­
dlu, pracownicy spółdzielczości, , . _ _ , , ----------------  zwiększenie obrotu towarowego , ._______________________ ___

rows.ee ^Zjednoczeni© budow.ar nego. Równocześnie rozszerzyła spółdzielczości spożywców w po- spożywców nie szczędzą sił. by błek
no-Montażowe które objęto sze- ona handel miejscowymi matę- równaniu z 1950 rokiem mniej dźwignąć handel na wsi na nowy, tara
lostwo nad bM i. riałami budowlanymi — cegłą, więcej o około 80 procent (wce- wyższy szczebel. zaplanowano. (TASS)
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liściastych. Na polanach leśnych 
i przesiekach zasiewa się wielo­
letni łubin leśny,

KANDYDACI
NA WSZECHZWIĄZKOWĄ 

WYSTAWĘ ROLNICZĄ
KISZYNIÓW. Komitet Wysta­

wowy zatwierdził na kandydatów 
Wszeehzwiązkowej Wystawy Rol­
niczej 11 uprawiających winorośl 
sowehozów Mołdawii.

Najstarszy w Mołdawii sowchoz 
im. Mikojana uzyskuje rokrocznie 
wysokie zbiory winogron. Ogni­
wowy W. Nazarenko zlikwidował 
periodyczność owocowania drzew 
owocowych. Stosując wielokrot­
ną międzyrzędową uprawę i zasi­
lanie gleby osiągnął w roku 1952 
na każdym z 4 hektarów sadu re­
kordowy w Mołdawii urodzaj ja­

po 480 eetnarów z hek- 
prawie 10 razy więcej niż

Podstawa naszych sukcesów
Kiedy w naszym kołchozie re­

asumowano wyniki ubiegłego ro­
ku, z inicjatywy organizacji par­
tyjnej wykonano wielką makietę, 
która dobitnie odzwierciedliła 
sukcesy w rozwoju i umocnieniu 
gospodarki społecznej. Opowiada­
li  ona o tym, jak dzięki stosowa­
niu w produkcji zdobyczy nauki 
i przodującego doświadczenia 
kołchoźnicy uzysikują obfite plo­
ny i wysoką produktywność go­
spoda rk i hodowl an ej.

W roku ubiegłym dochód pie­
niężny kołchozu wzrósł w porów­
naniu z poprzednim rokiem pra­
wie o 1 min. 300 tys. rubli i 
wyniósł 3 miliony 631 tys. rubli. 
Pozwoliło to kołchozowi dokonać 
wielkich inwestycji w budownic­
twie, między innymi zbudować 
cieplarnię o powierzchni 1.000 
metrów kwadratowych, założyć 
5 tys. ram inspektowych, urządzić 
ładny klub na 450 miejsc. Zna­
cznie wzrosły dochody kołchoźni. 
ków.

Równoległe z pokazem osiąg­
nięć makieta odzwierciedliła rów­
nież nasze rezerwy. Mówiła ona 
o tym, że jeżeli kołchoz uzyska 
od każdej krowy tyle młaka, tle 
nadoiły najlepsze do jarki, to rocz­
ny dochód kołchozu wzrośnie je­
szcze o 350 tys. rubli. Zapew­

nia jąo na wszystkich poletkach 
taki sam urodzaj ziemniaków, ja­
ki zebrała brygada Smietankiny, 
kołchoz uzyska dodatkowo 120 
tys. rubli. Co najmniej 150 tys. 
rubli uzyska dodatkowo kołchoz, 
jeżeli zbierze z całej powierzchni 

.zasiewu po 260 eetnarów ogór­
ków z hektara, jak to miało miej­
sce w zeszłym roku w brygadzie 
Grigciriczewa.

Cyfry wskazywały kierunek, 
jaki należy nadać współzawod­
nictwu, wzywały przodujących lu­
dzi by nie poprzestawali na swych 
osiągnięciach, a nienaidą^ających 
— by podciągali się do poziomu 
przodowników.

Jednak o powodzeniu współza­
wodnictwa decyduje nie tylko je­
go celowość, lecz i stałe, konkret­
ne kierowanie nim. Nasz kołchoz 
jest wielkim wielogałęziowym 
gospodarstwem, dostarczającym 
co roku mieszkańcem stolicy du­
żych ilości artykułów hodowla­
nych , ziemniaków, warzyw, owo­
ców i jagód.

Organizacja partyjna stale tro­
szczy się o to, by komuniści, nie­
zależnie od miejsca pracy, przo­
dowali we współzawodnictwie, 
kroczył5 w awangardzie jego u- 
czesitników, Większość naszych

komunistów jak np. oborowy Kry­
lów, chlewmistrzynie Piętrowa, 
Krylowa i wiele innych dobrze 
spełniają rolę. Na ich przykładzie 
starają się wzorować pozostali 
kołchoźnicy.

V/ głównej siedzibie i w każ­
dej brygadzie kołchozu umie­
szczone są tablice wskaźników, 
gablotki z gazetami, hasła, pla­
katy. W kołchozie regularnie 
wydaje się gazetkę ścienną ,,0 
wysoki urodzaj" oraz ..błyskawi- 
ce", wszechstronnie naświetlające 
życie kołchozu, opowiadające 
kołchoźnikom o nowatorach pro­
dukcji, wskazujące usterki w 
pracy.

Wszyscy członkowie kołchozu 
uczestniczą we współzawodnic­
twie socjalistycznym o efektywną 
realizację historycznych uchwał 
Partii Komunistycznej i Rządu 
Radzieckiego w dziedzinie rolnic­
twa. Oprócz ogólnokołchozowych 
zobowiązań socjalistycznych każ­
da brygada i ferma hodowlana 
mają własne zobowiązania. Wśród 
hodowców zorganizowano współ­
zawodnictwo indywidualne.

Według takiej samej zasady 
organ!zowaliśmy współzawodnic­
two kołchoźników i w latach u- 
biegłych, ale w roku bieżącym po 
wycieczce do współzawodniczą­
cego z nami ukraińskiego kołcho­
zu im. Iljicza, rejonu ananjew-

skiego, obwodu odeskiego, nieco 
inaczej podchodzimy do tej sprar 
wy.

Po wycieczce na Ukrainę dele­
gacja nasza stwierdziła, że trak­
towaliśmy organizowanie współ­
zawodnictwa dość formal i stycznie. 
Zazw.yc zaj przygotowywał iś my
zobowiązania w stosunkowo szczu­
płym gronie kierowników kołcho­
zu, a następnie odczytywaliśmy 
je na ogólnym zebraniu kołchoź­
ników. Zagadnienie to stawiali­
śmy niemal jako ostatni punkt, 
porządku dziennego zebrania. 
Wskutek tego zobowiązań nie o- 
mawiano dość aktywnie i głębo­
ko.

Natomiast ukraińscy kołchoź­
nicy, jak przekonaliśmy się, trak­
tują swe zobowiązania znacznie 
poważniej, wszechstronnie i go­
rąco dyskutują nad nimi, szukają 
i znajdują nowe rezerwy rozwoju 
gospodarki społecznej.

Pouczające było dla nas rów­
nież to, że kołchoźnicy ukraińscy 
sprawdzają realizację zobowiązań 
czterokrotnie w ciągu roku, przy 
czym robi to nie dobraną na pręd- 
ce grupa kołchoźników, lecz au­
torytatywna komisja składająca 
się z 15 — 20 osób, wybierana 
przez ogólne zebranie. Komisja 
starannie sprawdza stan rzeczy 
na każdym odcinku produkcji 
kołchozowej i swe wnioski referu­

je najpierw zarządowi kołchozu,- 
a następnie na walnym zebraniu 
kołchoźników.

Na tych zebraniach najlepszym 
brygadom przyznaje się pierw­
szeństwo we współzawodnictwie.- 
Dwa razy do roku (przed 1 maja 
i 7 listopada) na uroczystej sesji 
komitetu wykonawczego Rady 
Wiejskiej w obecności szerokiego 
aktywu wręcza się zwycięzcom 
w sp ó ł za wod n i c t wra soc j a ł istyc z no­
go przechodni Czerwony Sztan­
dar. W tym samym czasie zarząd 
kołchozu na swym rozszerzonym 
posiedzeniu rozstrzyga zagadnie­
nie, kogo z najlepszych kołchoź­
ników należy umieścić na kołcho­
zowej tablicy honorowej.

Zastosowaliśmy u siebie to cen­
ne doświadczenie naszych przy­
jaciół ukraińskich i wprowadziliś­
my istotne poprawki do organiza­
cji współzawodnictwa socjali­
stycznego w naszym kołchozie co 
niewątpliwie da pozytywne wy­
niki.

Członkowie naszego kołcho­
zu, zgłoszonego w charakterze 
kandydata do udziału we Wsze-ch- 
7 wiązko w ej Wystawie Rolniczej, 
wiele już uczynili dla uzyskania 
nowych sukcesów.

W. JONKIN 
sekretarz organizacji partyjnej 

kołchozu im. Lenina, 
rejonu lenińskiego 

obwodu moskiewskiego
*



Odrodzone z ruin
Otwarcie nowego gmachu Pułkowskiego Obserwatorium

Ułwory muzyczne na cześć 
30 0  rocznicy zjednoczenia się 

Ukrainy z Rosją
Na cześć 300 rocznicy zjedno­

czenia się Ukrainy z Rosją muzy­
cy radzieccy skomponowali szereg 
nowych kantat i pieśni.

Jeden z najstarszych kompozy­
torów rosyjskich D. Wasiljew-Bu- 
głaj skomponował cykl pieśni 
chóralnych: ,,300 lat“ , „Ukrai- 
•nie“ . „Zbierali się komsomolcy“ 
i „Spotkali się dwaj bracia” .

Kantata „Niezłomna przyjaźń” 
napisana przez kompozytora 
L. Knipps-ra na chór. solistów i 
orkiestrę symfoniczna opiewa nie­
złomna przyjaźń narodów rosyj­
skiego i ukraińskiego oraz bu­
downictwo komunizmu w Kraju 
Rad.

Nowe utwory poświęcone 300- 
leciu zjednoczenia się Ukrainy z 
Rosja i przyjaźni narodów skom­
ponowali muzycy Białorusi, Azer­
bejdżanu, Uzbekistanu i innych 
republik.

C i e k a w y  wi eczó r  
mł odz i eż y

JEREWAN (TASS). W Wiel­
kiej Sali Koncertowej Filharmo­
nii Ormiańskiej odbył się wieczór 
młodzieżowy, poświecony litera­
turze i ooezji ukraińskiej. Ogrom­
na salę zapełniło przeszło tysiąc 
młodych robotników, studentów, 
uczniów, pisarzy i poetów.

Laureaci Nagród Stalinowskich 
Gework Emin, Silwa Kaputykjan, 
młodzi poeci Paruir Mikajlan, 
Mało Markarjan, Raczik Ogane- 
sjan, Sagatel Arutiunjan odczyta­
li nowe przekłady wierszy poetów 
ukraińskich.

Na zakończenie wieczoru odbył 
się wielki koncert z udziałem 
Państwowego Ukraińskiego Hu­
culskiego Zespołu Pieśni i Tańca.

Wczasy dzieci szkolnych 
Gruzji

TBILISI (TASS). W roku bieżą­
cym związki zawodowe republiki 
uruchomia w nadmorskich i wyso­
kogórskich uzdrowiskach 103 
obozy pionierskie, w których wy­
poczywać będzie latem 32 tysiące 
dzieci. Na utrzymanie obozów z 
funduszu państwowego i ubezpie­
czeń społecznych wydatkuje się 
ponad 10 milionów rubli.

W najpiękniejszych uzdrowi­
skach wznosi się gmachy przezna­
czone dla obozów pionierskich 
dziatwy pracowników cziatur- 
skich kopalni manganu. Żaka u - 
kazkich Zakładów Metalurgicz­
nych im. Stalina i Gorijskiego 
Kombinatu Włókienniczego.

12.500 dzieci wzmocni swe 
zdrowie w 20 sanatoriach położo­
nych w uzdrowiskach górskich i 
nadmorskich Keketi. Gchneti, 
Kodżori. Bakuriani. Kobuleti i 
innych.

W obecnym okresie obchodu 
300 rocznicy zjednoczenia się 
Ukrainy z Rosją szczególnie tłu­
mnie jest w skarbnicy światowej 
sztuki plastycznej — Państwowej 
Galerii Trotiakowskiej. Zgroma­
dzono tu najpiękniejsze dzieła 
mistrzów dłuta 1 pędzla kraju. 
Szczególnie interesują zwiedza­
jących prace artysty A. Kuindżi 
poświęcone Ukrainie: „Noc na
Dnieprze” , „Gaj brzozowy” , 
„Dniepr z rana” .

Któż nie zna obrazu „Zaporoż- 
cy” wielkiego malarza rosyjskie­
go Riepina? Posiada on treść 
historyczną. Sułtan turecki przy­
słał Zaporożcom list, w którym 
proponuje dobrowolne przyjęcie 
poddaństwa tureckiego. Zapo- 
rożcy z pogardą odrzucili tę pro­
pozycję i wysłali odpowiedź, w 
której ostro i bezlitośnie wydrwi­
li niefortunnego władcę. Moment 
pisania listu do sułtana z ogroni-

W Leningradzie odbyły się 
niedawno trzydniowe uroczysto­
ści otwarcia odbudowanego z ruin 
Głównego Obserwatorium Astro­
nomicznego Akademii Nauk 
ZSRR w Pułkowie. Na to święto 
nauki radzieckiej zaproszono po­
nad pięćset gości — uczonych 
z różnych republik i miast Kraju 
Rad oraz licznych zagranicznych 
uczonych — astronomów dwu­
dziestu sześciu krajów świata.

Pułkowskie Obserwatorium, 
otwarte po raz pierwszy w 1839 
roku, zasłynęło na cały . świat ze 
swych wybitnych badań nauko­
wych w dziedzinie astronomii oraz 
geodezji i zdobyło sobie po­
wszechne uznanie jako „astrono­
miczna stolica świata” . Szcze­
gólnie wielkie sukcesy osiągnięto 
w okresie popaździernikowym, 
gdy władza radziecka stworzyła 
swym uczonym niespotykane do­
tychczas warunki i możliwości 
pracy.

Zdradziecki napad niemieckich 
zaborców faszystowskich na 
ZSRR zmusił latem 1941 roku 
do chwilowego przerwania obser­
wacji astronomicznych w Pułko­
wie. Wszystkie przyrządy z wy­
jątkiem największych, przewie­
ziono do Leningradu.

W styczniu 1944 roku, gdy 
bohaterska Armia Radziecka od­
rzuciła nieprzyjacielskie wojska 
od Leningradu, obserwatorium 
przedstawiało smutny widok. Z 
gmachów nie pozostał kamień na 
kamieniu. Wszystkie przyrządy, 
których nie udało się wywieźć, 
zaginęły. Przepadła również 
znaczna część przebogatej biblio­
teki obserwatorium.

Partia Komunistyczna ! Rząd 
Radziecki wykazały szczególną 
troskę o dalszy Los obserwato­
rium. W marcu 1945 roku. je­
szcze przed zakończeniem Wiel­
kiej Wojny Narodowej, Rada Mi­
nistrów ZSRR podjęła uchwałę, 
w której, między innymi, uznała 
za konieczne odbudowanie i zre­
konstruowanie Głównego Obser- 
wa tor i u m Astronom ie z n ego w 
Pułkowie.

nym realizmem odtworzył Riepin 
w swym obrazie. Tylko na­
tchniona ręka miłującego wol­
ność mistrza mogła nakreślić taki 
poemat o sile, męstwie i odwa­
dze narodu ukraińskiego.

Według tematu zaczerpniętego 
z opowieści Gogola „Majowa 
noc” wybitny plastyk rosyjski i 
krytyk, gorący bojownik o naro­
dową sztukę realistyczną Kram- 
skoj namalował obraz „Rusałki” .

Obraz pędzla Mieiichowa uka-- 
zuje młodego kobziarza ukraiń­
skiego Tarasa Szewczenkę w go­
ścinie u genialnego artysty ro­
syjskiego B-u Iłowa.

Przed 300 laty Rada Pereja- 
sławska powzięła uchwałę o zjed­
noczeniu się Ukrainy z Rosją. 
Uchwała ta była uwieńczeniem 
ogólnonarodowej wiekowej walki 
o swa niepodległość i stanowiła 
zdecydowany zwrot w dziejach na-

Prace pierwszego etapu zosta­
ły zakończone do 1954 roku. 
Lecz już wiosną 1945 roku gru­
pa astronomów pułkowskich po 
powrocie z Taszkientu wzięła 
udział w projektowaniu oraz od­
budowie obserwatorium i konty­
nuowała pracę naukową. W 1947 
roku uruchomiono teleskop zeni­
towy. Przy jego pomocy przepro­
wadza się obserwacje nad zmianą 
'szerokości geograficznej Pułko­
wa. W następnym, 1948 roku 
'rozpoczęto prace w zakresie foto­
grafowania gwiazd, mgławic i 
małych planet przy pomocy wiel­
kiego teleskopu fotograficznego, 
tak zwanego normalnego astro- 
grafu.

Astrometria czyli astronomia 
położenia, stanowi najstarożyt- 
niejszą gałąź astronomii. Zada­
niem jej jest wyznaczanie miejsca 
gwiazd lub innych ciał niebie­
skich. Wyniki astrom et rycznych 
obserwacji gwiazd umieszcza się 
w katalogach gwiazd. Katalogi 
takie posiadają wielkie znaczenie 
praktyczne i naukowe. Zawarte 
w nich dane są nieodzowne do 
określenia współrzędnych geogra­
ficznych na powierzchni ziemi, 
na morzu lub w powietrzu oraz 
dla określania czatsu. Naukowe 
znaczenie katalogów gwiazd po­
lega na tym, że znając rozmie­
szczenie gwiazd na niebie oraz 
ich ruch, posiadamy podstawowe 
dane do studiowania budowy 
Wszechświata.

Niektóre z przyrządów Obser­
watorium Pułkowskiego. zainsta­
lowane jeszcze podczas jego zało­
żenia w 1839 roku. zostały ob­
myślone przez W. J. Struwego 
tak dobrze, że nawet obecnie, po 
115 latach, okazało sie możliwe 
umieszczenie ich na swych miej­
scach i rozpoczęcie obserwacji.

Po Rewolucji Październikowej^ 
krajowa budowa przyrządów 
astronomicznych zaczęła szybko 
rozwijać sie. Stworzono tak skom­
plikowaną gałąź produkcji, jak 
budowa przyrządów astronomicz­
nych. Szczególnie wielka jest w 
tym zasługa laureatów Nagrody

rodu ukraińskiego. Na placu w 
Perejasławiu (obecnie Perejasław 
— Chmielnicki), gdzie w 1654 
roku wespół zebrała się Rada z 
przedstawicielami wyzwolonych 
ziem ukraińskich i wysłańcami 
rosyjskimi, Bohdan Chmielnicki 
wezwał naród ukraiński do zjed­
noczenia się z Rosją. Uchwałę 
Rady o zjednoczeniu się ogłosił 
Bohdan Chmielnicki. Taka jest 
treść obrazu plastyka ukraińskie­
go M. Chmielki „Na wieki z 
Moskwą, na wieki z narodem ro­
syjskim” .

Z głębokim uczuciem opowia­
dają artyści ukraińscy o bogatym, 
pełnym treści życiu ludzi radziec­
kich. Laureatka Nagrody Stali­
nowskiej T. Jabłońska w obrazie 
„Ziarno” ukazała radość pracy 
zespołowej, nowe oblicze kobiety 
wsi socjalistycznej. Artysta- 
maiarz Dieriegus jest doskonałym

Stalinowskiej D. Maksutowa i 
N. Ponomariowa.,

W Obserwatorium Pułkowskim 
z a-instalowano obecnie szereg no­
wych doskonałych przyrządów 
oryginalnej konstrukcji, zbudowa­
nych przez optyczno-mechaniczny 
przemysł ZSRR. Należą do nich: 
odbudowany po wojnie poziomy 
teleskop słoneczny systemu Pono- 
mariowa. teleskop menisk-owy 
Maik su towa z 5 0-cen ty metrową 
soczewką, polarna luneta A. Mi­
cha iłowa, kwarcowy spektrograf 
bezszęzelinowy O. Mielnlkowa — 
B. Joannisianiego. interferometr 
gwiezdny i interferencyjny helio- 
metr W. Linnika. lustrzano-so- 
czewkowa komora G. Slusariewa 
i niektóre inne przyrządy. Obser­
watorium wyposażono w znacznie 
większą ilość i znacznie lepsze 
przyrządy, niż przed wojną.

Tak wiec. Obserwatorium Puł- 
kowskie nie tylko odbudowano, 
lecz i znacznie rozszerzono. Zbu­
dowano wiele nowych pawilonów 
naukowych i gmachów 'pomocni­
czych — pracownie mechaniczną 
! optyczną, hotel, komfortowe do­
my m ieszka.l ne. Pr zeprowad zono 
rozległe prace w dziedzinie urzą­
dzania terenu. Na Wzgórze Puł- 
kowskie, które zawsze cierpiało 
na brak wody, doprowadzono wo­
dociągi od rzeki Newy,

Do grona astronomów Pułkow­
skiego Obserwatorium wchodzą 
zarówno sędziwi uczeni, którzy 
poświecili nauce dziesiątki lat 
swego życia, jak 1 liczna mło­
dzież. przybyła do Pułkowa po 
wojnie. Zagrzany troskliwością 
partii i rządu, rozumiejąc całą 
od ppw ied ział ność spoć żywa j ąc yc h 
na nim zadań, zgodny zespół 
astronomów pułkowskich dokłada 
wszystkich sił, by osiągnąć nowe 
wielkie sukcesy naukowe na 
chwałę Ojczyzny radzieckiej,

B. ORŁOW 
starszy pracownik naukowy 

Pułkowskiego Obserwatorium

znawcą twórczości Gogola. Stwo­
rzył on kilka serii ilustracji do 
jego genialnych dzieł.

Znany grafik ukraiński Riezni- 
czenko posługując się węglem i 
czarną akwarelą stworzył szereg 
ilustracji do powieści „Tajemnica 
Sokolego Boru” Zbanadoego, 
„Ziemia huczy” Gonczara oraz do 
książki „Zrodzeni z burzy” N. 
Ostrowskiego. Ilustracje te ce­
chują dramatyzm, dobitna treść 
ideowa. Odzwierciedlają one 
piękno duchowe człowieka ra­
dzieckiego.

Prace plastyków ukraińskich 
świadczą o rozkwicie nowej kul­
tury I sztuki realistycznej wol­
nych narodów Ukrainy.

Czołowe osiągnięcia ukraiń­
skich mistrzów sztuki plastycznej 
stały się dorobkiem całego naro­
du radzieckiego, zyskały szeroką 
popularność nie tylko w ZSRR, 
lecz i za granicą.

W. ZUJEW

Moskiewski Teatr Estrady 
rezpoozyna sezon

Przechodząc przez plac Maja-' 
'kowskiego. nie sposób nie zwró­
cić uwagi na mały zielony szyld: 
„Moskiewski Państwowy Teatr 
Estrady” . Odbywają sie tu obec­
nie ostatnie próby, s-chna świeże 
farby dekoracji, w pracowniach 
zakańcza sie szycie kostiumów.

Wkrótce nowy teatr gościnnie 
otworzy podwoje przed publicz­
nością. Kierownik artystyczny 
teatru, zasłużony artysta RFSRR 
N. Smirnow-Sokolski opowiada: 

— ■ Najważniejszym i najtrud­
niejszym zadaniem naszego teatru 
jest wciągniecie młodych sił arty­
stycznych, pokaz osiągnięć mi­
strzów, opracowanie ciekawych 
spektakli estradowych. W naszych 
numerach chcemy pokazać zupeł­
nie nowe metody pracy artystów 
estradowych. Spodziewamy się, 
że spektakl bedzie wesoły, barw­
ny i oryginalny pod względem 
formy. W opracowaniu pierwsze­
go programu żywy udział brały 
czołowe siły moskiewskiej estra­
dy, znani autorzy i kompozytorzy.- 

...Według scenariusza N. -Smtr 
nowa-Sokolskiego, grupa literar 
tów i kompozytorów opracowała 
przedstawienia estradowe „Dzień 
jego urodzin” . Większą cześć pro­
gramu wykonują młodzi artyści.- 

Do spektaklu włączono również 
obrazek starej rosyjskiej zabawy 
ludowej „Na karuzeli” . Z nowy­
mi numerami wystąpią ekscen- 
trycy. Soliści baletu Moskiew­
skiej Estrady Państwowej wystą­
pią z grupowym tańcem „Spotka­
nie na granicy” w układzie T. 
Wirskiego, poświęconym 300- 
leciu zjednoczenia sie Ukrainy 
z Rosja.

W foyer teatru, którego ściany 
zdobią karykatury i rysunki, wi­
tać bedzie widzów grupa konfe­
ransjerów z M. Garkawim nai 
czele.

Dziecięca artystyczna
twórczość amatorska
W Pałacu Kultury Moskiew­

skich Zakładów Samochodowych! 
im. Stalina odbyły się 'popisy dzie­
cięcego studio teatralnego. Przy­
byli tu liczni pracownicy zakłar 
dów. by zobaczyć występy młô  
dych artystów • amatorów. Dzieci 
zaprezentowały sceny ze swe] no­
wej inscenizacji —■ spektaklu 
„Złoty kluczyk czyli przygody 
Buratina” . Dzieci wystąpiły rów­
nież z kompozycja muzyczno-lite^ 
racką według powieści Mikołaja! 
Gogola „Taras Bul ba” , opraco­
wana dla uczczenia 300-leciai 
zjednoczenia się Ukrainy z Rosją.

W Pałacu Kultury Zakładów 
Samochodowych im. Stalina do 
kółek artystycznej twórczości 
amatorskiej uczęszcza około 1500 
dzieci. Zorganizowano dla nich' 
różne kółka: choreograficzne, li­
terackie. gimnastyk! artystycznej.- 
Wiele dzieci zajmuje sie muzyką 
— istnieje tu zespół harmonistów,. 
orkiestra instrumentów ludowych, 
orkiestra symfoniczna. Dzieci 
uczą sie również malarstwa, rze­
źbiarstwa i fotografii. Wielką po­
pularnością cieszą się kółka tech­
niczne.

O dsłonięcie pomnika 
Imanta Sudrnalisa

RYGA (TASS). Odbyło się tu 
odsłonięcie pomnika Imanta Sud- 
malisa — przewódcy łotewskich 
młodogwardzistów, którzy brali 
bohaterski udział w walce pod­
ziemnej z niemiecko faszystow­
skim okupantem. Przed 10 laty 
Sudmalis został zamordowany 
przez gestapowców w więzieniu 
ryskim wraz z innymi przywód­
cami komsomolskiego ruchu kon­
spiracyjnego.

Na wiecu z okazji odsłonięcia 
pomnika przemawiał przewodni­
czący Prezydium Rady Najwyż­
szej łotewskiej SRR tow. Ozolin, 
minister oświaty Łotewskiej SRR 
tow. Samson i inni.

-

Pułkowskie Obserwatorium. Rys- M. Diaczuka
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W ym owne dow ody b ra te rs k ie j p rzy ja źn i
Wielkie są doświadczenia Krau 

ju Rad, ogromny jest dorobek lu­
dzi radzieckich. Ńa zdobyczach i 
doświadczeniach radzieckich bu­
dujemy nasze świetlane jutro — 
socjalizm.

Na każdym kroku spotykamy 
wymowne dowody przyjaźni i po­
mocy Związku Radzieckiego dla 
naszej Ojczyzny: Pałac Kultury 
i Nauki w Warszawie, Huta im. 
Lenina, kombinat w Piotrkowie, 
elektrownia w Jaworznie, Fabry­
ka Samochodów Osobowych na 
Żeraniu i dziesiątki innych po­
tężnych budowli.

Przykładem pomocy ZSRR dla 
Polski Ludowej jest również bu­
dowa ogromnej Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych im. B. Bieruta 
w Lublinie. Wspaniałe maszyny 
i urządzenia wyprodukowane 
i:rzez robotnika, technika i inży­
niera radzieckiego, pozwoliły na 
uruchomienie w niezwykle krót­
kim czasie wydziału montażu i 
wydziału nadwoziowego pięknej 
naszej fabryki. Fabrykę budów ar 
no na pełnej dokumentacji, wy­
konanej przez specjalistów ra­
dzieckich, wyposażono w tysiące 
maszyn i urządzeń produkcji rar 
dzieokiej. oraz tysiące kompletów 
potrzebnych dla montażu i pro­
dukcji licealnego samochodu 
marki „LubLin-Si"

Ogromną pomoc okazali nam 
dor&dcy w sprawach budowy — 
radzieccy inżynierowie: Czuma-
kow, Szarubin, Sycyński i wie­
lu innych, którzy nie szczędząc 
wysiłku i trudu ramio w ramię z 
polskim robotnikiem, 'nżynierem 
i technikiem budowali Fabrykę 
Samochodów Ciężarowych.

Obszerne wiadomości z dzie­
dziny techniki wynieśli wysłani 
do Związku Radzieckiego na 
przeszkolenie nasi robotnicy i in­
żynierowie.

...Sięgnijmy myślą do okresu, 
kiedy przed załogą FSC stało za>- 
danie uruchomienia dwóch pierw-

☆
hu. K. GIELEWSKI 

naczelny dyrektor FSC im. B. Bieruta,
przewodniczący

Zarządu Wojewódzkiego TPP-R 
w Lublinie

☆
szych wydziałów produkcyjnych. 
Na hali głównej dobiegała koń­
ca praca przy podwieszaniu i mon­
tażu urządzeń transportowych, 
spawaniu i wyposażaniu kabin la­
kierniczych i suszarek. Kończy 
się składanie długiego przenośni­
ka głównego i przenośnika dla 
spawalni kabin kierowcy.

Wyprzedzenie podyktowane 
zobowiązaniem i wolą załogi wy­
nosi 35 dni. Dostawa redukto­
rów do napędu przenośników 
zgodnie z umową handlową winna 
nastąpić pod koniec roku. Jest 
koniec października, a 7 listopa­
da jest datą zobowiązania załogi 
FSĆ. Reduktory limitują urucho­
mienie. Robotnicy Zakładów lm. 
Mołotowa w Gorki, którzy wyko­
nywali je, nie wiedzieli o potrze­
bie przyśpieszenia dostaw.

...Narada kierownictwa i człon­
ków komitetu zakładowego z do­
radcą — inżynierem Czumako- 
wem. ,,Towarzysze, porozmawiaj­
my z załogą w Gorki" — radzi 
Czumakow.

Za godzinę mieliśmy połącze­
nie telefoniczne. Chwila rozmo­
wy 1 rozjaśnia się oblicze inży­
niera Czumakowa. Odkłada słu­
chawkę i komunikuje nam, że re­
duktory będą wykonane na czas.

Robotnicy znad ujścia Oki nie 
zawiodą. Istotnie po szturmowym 
zakończeniu prac w fabryce, nasi 
bracia radzieccy ze względu na 
olbrzymią przestrzeń, wynoszą­
cą prawie 2 tys. kilometrów, de­
cydują się wykonane reduktory 
przewieźć samochodem do gra­
nicy państwa. Z Małaszewicz re­
duktory odebrane zostały przez

samochód FSC. Zobowiązanie Lu­
blina zostało wykonane.

Źródłem naszych zwycięstw 
jest serdeczna przyjaźń, jaką ży­
wi obywatel ZSRR dla naszej 
Ojczyzny i społeczeństwa pol­
skiego.

W Polsce przed wrześniowej 
nie mieliśmy przemysłu motory­
zacyjnego, nie mieliśmy specjal­
nych i skomplikowanych maszyn 
do obróbki szkieletu kabiny kie­
rowcy i nadwozia, nie znane nam 
były specjalne spawarki i suszar­
ki, w których suszenie odbywa 
się przy pomocy promieni ultra­
fioletowych.

Specjaliści z zakładów gorkow- 
skich — Krylów i Szarubin nie 
szczędzą trudu. Bez względu na 
porę dnia i nocy uczą naszego ro­
botnika, inżyniera i technika, u- 
stawiają maszyny, wykrywają 
błędy, likwidują niedociągnięcia.

Załoga FSC wie, jak cenić głę­
boką i niezłomną przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim, wie, że 
bez bezcennych doświadczeń na­
szych braci radzieckich nie rosły­
by tak szybko mury fabryki, nie 
wyrastaliby ludzie pracujący w 
tej wspaniałej budowli socjaliz­
mu.

Krzewi się i pogłębia w naszym 
narodzie przyjaźń polsko-radziec­
ka.. Jesteśmy bojownikami naj­
piękniejszej i najszlachetniejszej 
'idei na świeci©. bojownikami wol­
ności, pokoju i postępu.

Każdy robotnik i chłop, który 
pragnie ugruntowania naszej nie­
podległości, który pragnie wspa­
niałego rozkwitu naszej ludowej 
Ojczyzny jest żarliwym propaga­
torem i bojownikiem idei przyjaź­
ni polsko-radzieckiej.

Nasza Ojczyzna jest silna, bo 
wiedzie nas do zwycięstwa, wcie­
lając w życie naukę Lenina 1 
Stalina, nieugięta i zahartowana 
w boju Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza.

Radziecka flotylla rybacka pomaga polskim 
rybakom na Morzu Północnym

statek-bazęZałogi statków dalekomorskiej 
flotylli rybackiej trawlerów l lu- 
grotrawlerów, dokonujących w o- 
parciu o statek-bazę ,,Fryderyk 
Chopin" połowu ryb na łowisku 
West Fladen Ground na Morzu 
Północnym, doniosły drogą radio­
wą o nowych sukcesach.

Wiele załóg statków rybackich 
uzyskało bardzo dobre wyniki po­
łowów 1 przekroczyło już plany na 
bieżący miesiąc. O wykonaniu 
miesięcznych planów połowów za­
meldowali m. in. kapitanowie 
statków rybackich: ,,Korab I".
,,Wulkan". ,.Jowisz" 1 „Jupiter". 
Pozostałe statki rybackie wyko­

nały do dnia 18 bm. już w 60—80 
proc. miesięczne plany połowów.

Dużą pomoc w połowach na 
Morzu Północnym niesie polskiej 
wyprawie kierownictwo radziec­
kiej flotylli statków rybackich, 
operujących na pobliskich wo­
dach. Radzieccy rybacy, posiada­
jący bogate doświadczenie i dużą 
znajomość łowisk, stale informu­
ją polskich rybaków o najważ­
niejszych łowiskach. Udzielili oni 
również cennych wskazówek do­
tyczących usprawnienia przetwór­
stwa j konserwacji makreli. Wraz 
z jednostkami radzieckimi — sta­
tek „Korab I" przeprowadził 
zwiad na dalszych łowiskach.

Illllliillllll

skąd przywiózł na 
1.140 beczek ryby.

Dzięki posiadaniu na Morzu 
Północnym statku-bazy, który ode­
brał już 14.500 beczek śledzi 
I makreli, jednostki polskiej flo­
tylli rybackiej wykorzystały więk­
sza ilość dni połowowych.

Statek-baza „Fryderyk Cho­
pin" udzielił w ciągu ostatnich 
kilkunastu dni pomocy technicz­
nej 6 jednostkom rybackim, któ­
rych załogi w czasie postoju wy­
poczęły na statku-bazie, skorzy­
stały z pomocy lekarskiej, obej­
rzały filmy ! zabrały ze sobą bi­
blioteczki wymienne.

Połowy trwają. (PAP)

„Historia polskiej kultury muzycznej"
W Związku Radzieckim dobrze 

znane są l łubiane wspaniałe 
utwory kompozytorów polskich. 
Muzykę bratniego narodu polskie­
go studiują muzykolodzy radziec­
cy.

Historii polskiej kultury muzy­
cznej poświecony jest świeżo wy­
dany pierwszy tom pracy znane­
go muzykologa radzieckiego pro­
fesora I. Bełzy, autora obszernych 
monografii o Chopinie. Moniusz- 
ce, Karłowiczu, Ogińskim.

Profesor Bełza zamierza wydać 
4 tomy „Historii polskiej kultury 
muzycznej". Wydany już pierw­
szy tom obejmuje okres od poło­
wy XIII do końca XVIII stulecia. 
Wiele uwagi poświecił autor w 
tym tomie naświetleniu prasta­
rych stosunków kulturalnych ro­
sy jsko-polskich i polsko-czeskich.

Opierając sie w .swej pracy na 
pracach muzykologów polskich a 
przede wszystkim na badaniach 
A. Chybińskiego. z którym autor 
spotykał sie niejednokrotnie, Beł­
za korzysta również szeroko z 
prac z zakresu historii Polski i 
kultury polskiel, w tej liczbie 
również z prac, które do ostatnich 
czasów nie znalazły należytego

odzwierciedlenia w pracach bada­
czy muzyki polskiej.

W swel książce profesor Bełza 
poddaje krytycznej analizie wiele 
ustalonych w burżuazyjnei muzy­
kologii punktów widzenia, a prze­
de wszystkim zdemaskowaną 
przez naukę marksistowsko - leni­
nowską teorie „jednolitego poto­
ku". Teoria ta. lak wiadomo, 
Ignoruje całkowicie różnice mie­
dzy elementami postępowymi a 
reakcyjnymi, których walka cha­
rakteryzuje proces rozwoju każ­
dej kultury narodowej, w tym 
również kultury polskie!. W opar­
ciu o teorie leninowska przy ba­
daniu historii rozwoju polskiej 
kultury muzycznej I. Bełza wyka­
zuj© przekonywająco, że i muzyka 
polska również rozwijała sie w 
walce elementów demokratycz­
nych przeciw elementom reakcyj­
nym. Etapy tei walki, pisze autor, 
świadczą dobitnie o dawności ! 
trwałych podstawach demokra­
tycznych polskiej kultury muzy­
cznej, o ożywczej sile jej źródeł 
ludowych, których swoistość 
umacniała sie, miedzy Innymi, 
dzięki nieprzerwanej więzi z mu­
zycznymi kulturami narodów ro­

syjskiego, ukraińskiego, białoru­
skiego i innych narodów słowiań­
skich. Właśnie ta łączność przy 
czyniła sie znaćznie do przezwy­
ciężania zachodnich deprawują­
cych wpływów burżuazyjnych, 
sztucznie krzewionych przez koła 
rządzące Rzeczypospolitej we 
wszystkich dziedzinach kultury 
kraju.

Autor konsekwentnie wyka­
zuje. że historyczna wspólnota 
kultury narodów słowiańskich 
uwieczniła sie w różnych dziedzi­
nach ludowej sztuki muzyczne!, 
zwłaszcza w pieśniach, a także w 
eposie baśniowym.

Autor stwierdza, że przy dwo­
rach króla, magnatów 1 bogatej 
szlachty polskiej znajdowali sie 
pochodzący z ludu pieśniarze, mu­
zycy. artyści, którzy, zawodowo 
uprawiając sztukę, w tej lub innej 
mierze wprowadzali do niei de 
mokratyczne cechy swoistości, 
podejmowali walkę z dążeniami 
arystokratycznej oficjalnej kultu, 
ry. Walkę tę upamiętniły zna­
czne zdobycze we wszystkich dzie­
dzinach kultury polskiej. Do 
ugruntowania jei oryginalności 
przyczyniła sie skrystalizowana 
już we wczesnej dobie feudalne] 
trwała jednolitość narodowości

Magazyny w rejonie wielkiego pieca Huty lm. Lenina wypełnione są ru­
dą. która już niedługo zostanie przetopiona w surówkę. Na estakadę 
zasobników rudy wjeżdżają transporty cennego surowca. Na zdjęciu: 
wysypywanie rudy do zasobników. Foto CAF,

Meldunki z Hi
ZAKOŃCZENIE BUDOWY 
PIERWSZEGO OBIEKTU 

STALOWNI
Na kilkadziesiąt dni przed za­

planowanym terminem budowni­
czowie stalowni Huty lm. Lenina 
donieśli o zakończeniu zasadni­
czych prac przy budowie jedne­
go z ważnych obiektów pomocni­
czych stalowni — tzw. kafarow- 
nl. W obiekcie tym odbywać się 
będzie rozdrabnianie 1 kruszenie 
złomu służącego do dalszej przer 
róbki w plecach martenowskich.

Wielka hala obiektu różni się 
tym od innych hal produkcyjnych 
kombinatu, że nie posiada ona 
dachu, a zamiast posadzki jest w 
niej potężny, żelbetowy basen. W 
basenie tym gromadzony będzie 
złom.

W górze na stalowych kon­
strukcjach kursować będzie wiel­
ka suwnica, zaopatrzona w cięż­
ką ponad 8-tonową kulę. Za po- 
ciśnięCiem guzika kula ta będzie 
spadała na bryły złomu krusząc 
je na drobne kawałki.
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polskiel. stopniowe pokonywanie 
wpływów romańskich i germań­
skich i zacieśnianie więzi z kultu­
rami bratnich narodów słowiań­
skich.

Naświetlając działalność wybit­
nych kompozytorów polskich, I. 
Bełza na konkretnych orzykła­
dach ukazuje, jak w twórczość 
Ich coraz głębiej przenikały ce­
chy polskiej muzyki ludowej. Tak 
więc, już w utworach jednego z 
najstarszych kompozytorów pol­
skich Mikołaja Radomskiego wi­
doczny jest wpływ ludowej kul­
tury muzycznej.

Autor rysuje obraz muzycznego 
życia Polski na szerokim tle hi­
storycznym. Czytelnik dowiadu­
je sie o zamiłowaniu do muzyki 
szerokich mas narodu polskiego, 
o wysokim mistrzostwie muzyków 
polskich.

Trzeci rozdział książki I. Bełzy 
poświecony jest drugiej połowie 
XV.III wieku — nader znamienne­
mu okresowi w dziejach polskiej 
kultury muzycznej. Na ten okres 
przypada również, między inny­
mi. powstanie pierwszych oper 
polskich.

i ty im. Lenina
TRWA MONTAŻ 

AUTOMATYKI BATERII 
KOKSOWNICZEJ i

W komorach pierwszej baterii 
koksowniczej zakładu koksoche­
micznego Huty lm. Lenina płonie 
gaz. Suszenie baterii jest ,w .pełr 
nym toku. Jednocześnie trwają 
tu intensywne prace przy monta­
żu skomplikowanej aparatury kon­
trolno-pomiarowej. Aparatura 
ta służyć będzie do kontroli pra­
widłowości przebiegu procesów 
produkcyjnych, zachodzących w 
komorach baterii podczas prze­
róbki węgla na koks hutniczy.

W dużej, jasnej hall wyłożo­
nej białym lastrikiem pracuje 
brygada Gotfryda Bernharda z 
Elektrobudowy w Stalinogrodzie.' 
Brygada ta, mimo niesłychanej 
dokładności i precyzji, jakiej wy­
magają roboty przy montażu auto­
matyki, wykonuje systematyczni a 
ponad 300 proc. normy dziennej..

Szczególne miejsce autor prze­
znacza w tym rozdziale Twórczot- 
ści J. Kozłowskiego. którego 
działalność jest ściśle żwiazana z 
kultura rosyjska oraz twórczości 
jego ucznia M. Ogińskiego. Autor 
wskazuje, że Kozłowski, nie zry­
wając z ludowymi źródłami pol­
skiej kultury muzycznej, dążył 
do zespolenia jej bogactwa z bo­
gactwem muzyki rosyjskiej.

Książkę profesora I. Bełzy czyta 
się z wielkim zainteresowaniem. 
Przytacza ona bogaty materiał nu­
towy i ilustracyjny, którego zna­
czna część opublikowano po raz 
pierwszy.

Ukazanie sie pierwszego tomu 
„Historii polskiej kultury muzy­
cznej" profesora I. Bełzy jest 
cennym wkładem 1 nowym dobit­
nym świadectwem pogłębiającej 
się wciąż radziecko - polskiej 
współpracy kulturalnej.

Czytelnik radziecki powitał 
książkę I. Bełzy z wielkim zacie­
kawieniem, o czym świadczy po­
pyt. jakim cieszy się ona już od 
•pierwszego dnia ukazania się w 
księgarniach.

P. ZIABŁOW



Rozległy, dobrze urządzony park wmieście Plełrodworcu, rozpościerający się na wybrzeżu Zatoki Fiń­
skiej, jest ulubionym miejscem wypoczynku leningradzian. Szczególnie wielkie ożywienie panuje tu w dniach 
świątecznych. Na zdjęciu: jeden z zakątków parku. Foto S. Iwanowa - Alliłujewa
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M i s t r z o s t w a  p i ł k a r s k i e  
Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e g o

R o z g r y w k i  d r u ż y n  k l a s y  „B"

Odbywają się ostatnie przygoto­
wania przed oddaniem do użytku 
wieżowca hotelu na placu Komsomol- 
skim. Dobiega końca wewnętrzne 
wykańczanie gmachu, który stał się 
już nieodłączną częścią zespołu ar­
chitektonicznego placu Komsomol- 
skiego. Zespół ten obejmujący Dwo­
rzec Kazański i inne budowle, w któ­
rych twórczo wykorzystane zostały 
malownicze elementy rosyjskiej ar­
chitektury ludowej XVII wieku, za­
myka obecnie monumentalny gmach 
hotelu.

Twórczy zespół architektów, z rze­
czywistym członkiem akademii archi­
tektury L. Polakowem na czele, sta­
rał się osiągnąć pełną jednolitość ze­
wnętrznej i wewnętrznej szaty archi­
tektonicznej. Autorzy postanowili tak 
rozplanować wnętrza, aby amfilada 
sal o coraz to większych rozmiarach, 
stopniowo przechodziła w coraz 
mniejsze pokoje bawialne, korytarze 
1 poszczególne numery hotelowe.

Przez korytarz wyłożony orzecho­
wą boazerią, a następnie bogato ozdo­
biony hall wchodzi się do westybulu. 
Sklepienie oświetlonego górnym 
światłem westybulu zdobią złote na 
błękitnym tle malowidła pędzla art. 
mai. M. Engel ke. Podłoga hallu 
wyłożona jest wielkimi płytami z 
czarnego labradorytu, ściany zaś do 
wysokości 4 metrów wyłożone są 
białym marmurem.

Hall prowadzi do obszernej sali, 
której wysokość sięgająca 3 piętra 
zapewnia wiele powietrza i światła. 
Światło dzienne wpada do sali przez 
ogromny witraż kopuły, wieńczącej 
westybul, wieczorem zaś salę rzęsi­
ście oświetlają cztery olbrzymie ży­
randole, wiszące na łańcuchach po­
krytych czerwonym aksamitem. Ścia­
ny sali na całej wysokości wyłożone 
są białym sztucznym marmurem, a 
podłoga płytami z czerwonego gład­

kiego marmuru. Umeblowanie sali 
(kanapa, fotele, taborety) obite są 
szkarłatnym aksamitem, nóżki foteli 
są złocone. Z sali prowadzą schody 
na pierwsze piętro, a specjalne przej­
ścia na schedy frontowe do czwarte­
go piętra W ścianie naprzeciw wej­
ścia znajdują się drzwi wiodące do 
hallu z windami, obramowane monu­
mentalnym brązowym portalem.

Obok tej olbrzymiej sali znajduje 
się restauracja i kawiarnia pćudżono 
po lewej i prawej stronie centralne­
go masywu pomieszczeń hctctcwycii. 
Przy upiększaniu sal restauracyjnych 
wykorzystano również artystyczne 
elementy rosyjskiej architektury z 
końca XVII i początku XVIII wieku. 
Malowniczy plafon sali restauracyj­
nej pędzla art. mai. G. Rublowa 
przedstawia zabawę ludową na Gó­
rach ,Leninowskich. Meble tej sali 
wykonane są z czerwonego drzewa, 
draperie okienne — z liliowego bro­
katu.

Numery hotelowe utrzymane są w ' 
Jednolitym stylu. Obicie mebli 1 dra­
perie okienne wykonane są ze spe­
cjalnych tkanin, wyprodukowanych 
przez moskiewskie fabryki im. Mar­
kowa I „Dekoratlwtkań".

Do upiększenia numerów hotelo­
wych zakupiono obrazy i rzeźby naj­
większych mistrzów radzieckiej sztu­
ki plastycznej. Między innymi na­
byto obrazy A. Gierasimowa, P. Kon- 
czałowskiego, pejzaże S. Gierasimo­
wa i innych, jak również reproduk­
cje obrazów, znajdujących się w Er­
mitażu i w Muzeum Rosyjskim.

Radzieckie pojęcie komfortu wy­
bitnie się różni od amerykańskich 
i zachodnio-europejskich pojęć o tak 
zwanym luksusie hotelowym. Ra­
dzieckie pojęcie oznacza przede 
wszystkim prostotę i wygodę, szla­
chetny smak.

S. IPPOLITOW

Nowi mistrzowie świata 
w zapasach

TOKIO (PAP). W Tokio za­
kończyły się mistrzostwa świata 
w zapasach w stylu wolnym. Dru­
żyna radziecka, która wystąpiła 
w Tokio w odmłodzonym skła­
dzie, odniosła duży sukces zdoby­
wając trzy tytuły mistrzowskie. 
Po dwa tytuły zdobyli reprezen­
tanci Turcji i Iranu, a jeden — 
Japonii.

Kolejność czołowych miejsc w 
poszczególnych wagach jest na­
stępująca:

musza: 1. Akbas, Turcja, 2. 
Kitano, Japonia, 3. Cakałamidze, 
ZSRR,

kogucia: 1. Dagistanli, Turcja, 
2. Bencze, Węgry, 3. Jaskari, 
Finlandia.

piórkowa: 1. Sasahara, Japo­
nia, 2. Sit, Turcja, 3. Muzaszwi- 
)i, ZSRR,

lekka: 1. Tofigh, Iran, 2. An- 
derberg, Szwecja, 3. Gabarajew, 
ZSRR,

półśrednia: i .  Bał wad ze,
ZSRR, 2. Fardin, Iran, 3. Kane- 
ko, Japonia,

średnia: 1. Zandl, Iran, 2.
A tli, Turcja, 3. Katsuramoto, Ja­
ponia,

półciężka: 1. Englas, ZSRR, 
2. A. Atan, Turcja, 3. Palm, 
Szwecja,

ciężka: 1. Mekokiszwill,
ZSRR, 2. I. Atan, Turcja, 3. An- 
tonsson, Szwecja.

Drużyny klasy ,,B“ biorące u- 
dział w rozgrywkach o mistrzo­
stwo piłkarskie kraju, zakończyły 
połowę gier .pierwszej rundy.

W 1 grupie drużyna miasta 
Mołotowa przegrała z bakińską 
drużyna zrzeszenia „Nieftiainnik" 
1:3. Piłkarze Ałma-Aty pokonali 
spartakowców Taszkientu 1:0. 
Wynikiem 2:1 zwyciężyła druży­
na Leninabadu w spotkaniu z dru­
żyna zrzeszenia ,,Iskra“ (Frunze). 
Remisem zakończył się mecz pil*, 
karzy Swierdłowskiego Domu 
Oficerów i spartakowców Aszcha- 
badu. Bezbramkowy był wynik w 
spotkaniu swierdłowskiei druży­
ny „Awangard" z piłkarzami 
Tbiliskiego Domu Oficerów.

W 2 grupie leader rozgrywek 
i wano w s.k a drużyna ,, K ras noj e 
Znamia“ zremisowała 1:1 z dru­
żyną zrzeszenia ,,Piszczewik“ 
(Mińsk). Saratowska drużyna 
zrzeszenia ,,Energia" pokonała 
spartakowców*Vilniusa 1:0. Wy­
nikiem 1:0 na korzyść drużyny 
miasta Woronieża zakończyło się 
spotkanie z pietrozawodzką dru­
żyną zrzeszenia ,,Krasnaja Zwie- 
zda". Piłkarze moskiewskiej dru­

żyny ,,Chemik" wygrali w sto' 
siniku 3:0 z drużyną „Spartak" 
(Kalinin). Ryska drużyna ,,Dau- 
gava" wygrała 2:0 z drużyną sto­
warzyszenia ,,Kalev" (Tallin). 
Moskiewska drużyna ., Zenit" wy* 
nikłem 2:1 pokonała drużynę zrze- 
s zen la ,. S zach tior ‘ ‘ Mosklew sk i©- 
go Zagłębia Węglowego.

Z drużyn 3 grupy piłkarz© 
zrzeszenia ..Szachtior" (Stall.no) 
wynikiem 3:0 pokonali drużynę 
Sewastopol sk lego Domu Ofice­
rów. Spartakowcy Użhorodu wy­
grali 2:0. z drużyna Kijowskiego 
Domu Oficerów. Stalingradzka 
drużyna ,,Torpedo" strzeliła dru­
żynie ,, Metalurg" (Zaporoże) 
dwie bramki, otrzymując w za­
mian tylko jedną. Odeska druży­
na ,,Metalurg" przegrała z dru­
żyną ,,Torpedo" (Rostów nad Do­
nem) 2:0. Jednakowym wynikiem 
— 2:0 — dniepropietrowska dru­
żyna ..Metalurg" pokonała piłka­
rzy Lwowskiego Domu Oficerów 
oraz drużyna „Niofrt.iann.ik" (Krar 
snodar) — piłkarzy zrzeszenia 
„Burlewiestnik" (Kiszyniów).

(TASS).

W Wielkiej Sali lenłngradzklej Filharmonii odbywały się występy 
szkoły choreograficznej Akademickiego Teatru Wielkiego ZSRR. Na 
zdjęciu: taniec sześciu łabędzi z baletu Czajkowskiego „Jezioro łabę­
dzie" w wykonaniu uczennic siódmej klasy.

Foto P. Fiedctowa i N. Naumienkowa

Stehurę i Łukanlcza obudzono w 
nocy i przyprowadzono do jednego 
z domków w osiedlu robotniczym.

Za stołem, w pokoju oświetlonym 
lampą naftową siedziało kilkoro lu­
dzi, a między nimi był Wierny, któ­
ry ocalał w liczbie pięciu działaczy 
podziemia po starciu z żołnierzami 
i policją w podleśnej okolicy Użho- 
rodu.

Dowiedziawszy się, że ich przy­
prowadzono na sąd, Łukanicz za­
chrypiał wściekły:

— Nie ośmielicie się mnie zabić!
— Myśmy nie mordercy — odpo­

wiedział Wierny — tylko sędziowie.
Najpierw przesłuchiwano Stehu­

rę. Przysadzisty, tęgi, z trzęsącą się 
brodą, przymilnie zaglądał w oczy 
sędziom, jakby szukał współczucia.

— Przecież mnie znacie nie od 
dziś. Nikogo nie zdradzałem, a nie 
przyszedłem pod adresem, bo nie 
mogłem znaleźć domu, ludzi zaś ba­
łem się pytać.

— A „Cezar drugi" — spytał 
Wiemy — czy to nie wasz pseudo­
nim policyjny?

Stehura drgnął, wciągnął głowę 
w ramiona i nagle zaczął błagać:

— Darujcie mi życie, nic nie ukry­
ję... Darujcie mi życie.

I nie czekając na odpowiedź, co 
chwila rzucając wylęknione spojrze­

nia na ponuro milczącego Łukanicza, 
który stał przyciśnięty do ściany, 
zaczął skwapliwie opowiadać, jak po­
znał Łukanicza, jak ten mu radził 
nawiązać kontakt z działaczami pod­
ziemia w Pereczynie.

— Po co? — zapytał Wiemy.
— Żeby walczyć z Madziarami — 

odpowiedział Stehura. — A potem, 
kiedy nawiązałem łączność z pod­
ziemnym Komitetem Ludowym i za­
cząłem pomagać partyzantom, Łuka­
nicz zażądał, abym mu dostarczał in­
formacji o działaczach podziemia i 
partyzantach. Powiedział: „Niena­
widzę Madziarów, a informacji po­
trzebuję dla tych, co tu przyjdą — 
dla Amerykanów".

— Więc zaczęliście dawać te infor­
macje Łukaniczowi?

Stehura kiwnął głową.
— Ale naradę przedstawicieli Ko­

mitetów Ludowych wydaliście jed­
nak ludziom Horthyego?

— Tak... Łukanicz mi wytłuma­
czył, że Amerykanom zależy, aby 
partyzantka osłabła, więc trzeba do­
pomóc policji.

'— Płacili wam?
— Tak.
— Kto i jakimi pieniędzmi?
Stehura spuścił głowę.
— Policja w pengo, a Łukanicz 

dolarami...

Stehura opowiedział następnie, 
Jak Łukanicz i ajent policyjny, wy­
śledziwszy Horulę w kawiarni na 
Korsie, zgubili jego ślad i jak on, 
Stehura, dowiedziawszy się adresu 
domu, gdzie miała się odbyć nara­
da, podał go Łukaniczowi.

Przy przesłuchaniu Stehury Łu­
kanicz milczał. Skrywszy oczy pod 
ściągniętymi brwiami zachowywał 
złowrogie milczenie i w ciągu całe­
go sądu nie odpowiadał na pytania 
sędziów. Dopiero usłyszawszy wy­
rok rozkrzyczał się i skoczył do sto­
łu pełen wściekłej, namiętnej niena­
wiści...

W imieniu narodu Komitet skazał 
Łukanicza i Stehurę na karę śmier­
ci. Tej samej nocy wyrok, przepi­
sany na maszynie w kilkuset egzem­
plarzach, rozlepiono w Pereczynie, 
a ciała Łukanicza i Stehury policja 
znalazła rano pod stajniami żandar­
merii.

Razu pewnego pod koniec miesią­
ca kierownik wysłał mnie na Wer- 
chowynę, do Wołowca, skontrolować 
rachunki za załadunek drzewa. Poje­
chałem chętnie spodziewając się, że 
wstąpię po drodze do Ruszczaka. 
Ale drogę do Studenicy obstawiły 
posterunki żandarmerii i nie pu­
szczały nikogo. Żandarmów i żoł­
nierzy było też pełno na dworcu. Na­
wet tu, w Wołowcu, przy kolei we 
dnie chodzili wyłącznie trójkami.

Zmartwiony niepowodzeniem po­
stanowiłem szybko przejrzeć rachun­
ki, żeby zdążyć z powrotem do Użho­
rodu pociągiem, który mnie przy­
wiózł do Wrołowca.

Skończywszy pracę wsiadłem do 
wagonu i czekałem na odjazd. Minę­
ło minut dziesięć, dwadzieścia, trzy­
dzieści, a pociąg nie ruszał. Wy­
szedłem z wagonu dowiedzieć się, co 
jest przyczyną postoju. Nikt nic nie 
wiedział, dopiero znajomy konduk­
tor w pewnej chwili, kiedyśmy zo­
stali koło wagonu sami, szepnął:

— Jeszcze tu postoimy, panie in­
żynierze. Przed .nami nie wszystko 
w porządku — i mrugnął porozumie­
wawczo: — Mikołaj z Czarnej Góry 
psuje wszystkie rozkłady jazdy.

— Kto, kto? — spytałem poru­
szony.

— Powiedziałem: Mikołaj z Czar­
nej Góry. To pan o nim nie słyszał?

— Słyszałem, owszem, ale prze­
cież go... nie ma!...

— Gdzie tam! — konduktor wycią­
gnął wargi i zbliżył się do, mego 
ucha. — Oni by chcieli, żeby go nie 
było, ale on jest. Wskaż pan tylko, 
gdzie się znajduje, a dostanie pan 
trzydzieści ugrów ziemi. Radzę pa­
nu przeczytać obwieszczenie.

Konduktor kiwnął głową w stro­
nę dworca: koło tablicy na reklamy, 
której przedtem nie zauważyłem, tło­
czyli się ludzie.

Z piętnastu drwali, chłopów i ro­
botników kolejowych stało przed ta­
blicą słuchając, jak jakiś piśmienny 
czytał głośno obwieszczenie. Żółte, 
z zielonymi pasami, zwracające na 
siebie uwagę wykrzyknikami, było 
nalepione na starej reklamie Bata.

„Trzydzieści ugrów ziemi dosta­
nie ten, co wskaże władzom miejsce 
pobytu Mikołaja z Czarnej Góry".

„Pięć ugrów temu, kto ujawni 
prawdziwe nazwisko tego bandyty.

Spełnijcie swój obowiązek wobec 
Węgier!"

Ludzie słuchali i w milczeniu roz­
chodzili się w różne strony; na ich 
miejsce nadchodzili inni i też w mil­
czeniu słuchali. Tylko jeden młody 
chłop, czerwony na gębie, w ubra­
niu miejskiego kroju, marszczącym 
się niezgrabnie, powiedział ni to z 
zachwytem, ni to z zadrością:

— Dużo ziemi! Można żyć!
Popatrzono nań z ukosa.
— Uważaj — powiedział mu po­

nuro jeden z robotników kolejowych 
— uważaj, żeby cię nie nagrodzili 
wszystkiego trzema krokami!

— I tego będzie szkoda — dodał 
inny.

Wróciłem do wagonu i usiadłem 
na swoim miejscu pod oknem.

— Jakże to — dziwiąc się rozwa­
żał półgłosem siedzący za mną chłop 
z piłą owiniętą w płótno — stracili 
człowieka w Budapeszcie, a teraz 
znów go szukają!

— Nie stracili go — odpowiedział 
sąsiad. — Nie udało się. Przyszli, 
podobno po niego, żeby go wypro­
wadzić na egzekucję, a jego nie ma!

Pociąg zatrzymano na długo, ru­
szył dopiero o zmierzchu.

Kiedyśmy odjechali kilka kilome­
trów od Wołowca, pociąg zwolnił 
biegu. Do wagonu weszli'dwaj żan­
darmi, stanęli koło drzwi i krzy­
knęli:

—Nie patrzeć w okna! Odwrócić 
się! Szybko!

(C. d. n.)
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